
IZIBIBIK WPSZ&WSĘI
209, Wtorek, 24 Września (6 Października). 1868 r.

Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących: po Świętach uroczystych i Kie- 
dzielach. Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Kr. 487 i Kantorach.— 
Obwieszczenia przyjmują się za oplata od wiersza druku: za 1-krotne obwieszcze
nie kop. 6, za 2-krotne kop. S, za 3-krotne kop. 12, -  Artykuły nadsyłane do za
gęszczenia w Dzienniku, nie zwracają się. — We wszystkich co dotyczę Dzienni

ka, n® leży odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4. Kwartalnie rsr. 3-
,  w -M iesięcznie kop. 67 .- Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj.P O k  5 m uje si ę — Numer pojedynczy kop. 5. -  Za odnoszenie do domu,oplaca «9 ą»e«ę-

I  c z n i e  kop. 5 .  —  Ka prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie
Bocznie rsr. 3 kop. 20.— Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. - kop. .>o—

Miesięcznie kop. 80

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  URZĘDOWY". -  Tranzlokaeja. -  Komisja 

likwidacyjna.
DZIA Ł N IEU RZĘD O W Y . — Warszawa. -  Pobyt 

i wyjazd N. P en". — Przegląd polityczny. Telegram y.— 
Wfadomości te leg rafic ine  — W yjazd.--K ronika kościel
n a .— G a b i n e t  zo l >g. waraz. szk.gł. — Ośw etlenie — Wy ■ 
padki -  Z Charkowa. -  Wypadki w  Hiszpanji.— 
A u s t r j a  i ziemie słowiańskie. Ministerstwo; opo
zycja; sprawa Beniczkv’ego. Baron Kcllersperg; prezes 
ministrów.— Sejm węgierski.— Aleksander Karagieorgie 
wicz. — Meeting na górze Żiżkowej. — PrilSV i Niem 
ey. H r. B ism arck.— W . ks. badeiiskie. — Turcja i 
ziem ie słowiańskie. Powstanie bułgarskie. — Gre
cja. Bandytyzm. — A n g ijR . Glosowanie kobiet. — P re
zydent Johnson; redukcja armji. — W ojna z K abulem .— 
Ameryka. W ojna brazylijsko-paragwajska. — A fry
ka. Zamach. — Korespondencje ze Lwowa i P a 
ryża.

F E JL E T O N .— Kronika Warszawska.
P R Z E W O D N IK  W A R SZA W SK I.— Tydzień ta rgo

wy, i t. d.
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Tranzlokacja. — Przez Najwyższy rozkaz w 3 m wy- 
. dziale przybocznej kancelarji Cesarskiej, z d 30 sierpnia 

(11 września), sekretarz szefa żandaim erji, rzeczywisty 
radca stanu Pleteniew, przeniesiony został do 3 go wy
działu nad etat, z przeznaezemem do zostawania przy 
głównym naczelniku wydziału, i z posunięciem go r.a 
stopień tajnego radcy.

Komisja Likwidacyjna w Królestwie Polakiem, po
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li 
kwidacyjne, przypadające na mocy rozporządzenia Kom i- 
sji z dnia 12 (24) W rześnia r. b., w ilości rsr. .36 kop. 
67 , Paw łow i Kornak wskiemu, właścicielowi części wsi 
Swarowy, położonej w Gubernji Płockiej, Powiecie Ry
pińskim, Gminie Pręczki, wysłane zostało do Kasy G u
bernjalnej P łockiej, celem wypłaty komu należy; — w ilo

ści rs. 10,4 46, Konstantemu Jezierskiemu, właścicielo
wi dóbr Kobrzeniec-stary, położonych w Gubernji Płoe- 
kiej, Powiecie Rypińskim, Gminie Rogowo, wysłane zo
stało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty ko
mu należy; — w ilości rs. 196 k. 26, Tomaszowi K a r
wowskiemu, właścicielowi dóbr H  tnczyno-góme, poło
żonych w Gubernji Pł ckiej, Powiecie Płockim, Gmin e 
Gora, wysłana zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, 
celem Wypłaty komu należy; — w ilości rs. 637 kop. '5, 
Ignacemu Wiśniewskiemu właścicielowi dóbr B rudn i
ce, położonych w Gubernji Płockiej. Powiecie Mławskim, 
Gminie Rozwozin, w j lane zostało do Kasy Gubernjatnej 
Płockiej, cele o wypłaty komu należy;—  w ilości rs. 55, 
Karpaczewskim, właścicielom dóbr Cieciorki, położo
nych w Gubernji Płockiej, Powiecie Płońskim , Gminie 
Smarzewo, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej P ło 
ckiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 4,352, 
P i trowi Plewińskiemu, właścicielowi dóbr Ciecbanki, 
położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Lubelskim, 
Gminie Łuszczew, wysłane zostało do Kasy Gubernjal- 
nej Lubelskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rs. 6,428 k. 06 , Józefowi Rolbieckiemu, właścicielowi 
dóbr Kraszewo-gaezurty, położonych w Gubernji P ło c 
kiej, Powiecie Sierpeckim, Gminie Raciąż, wysłane zo
stało do Ka<-;j Gubernjalnej P łock ej, celem wypłaty ko
mu należy; w ilości re. 4 ,209 kop. 9, Antoniemu Ru  
dowekiemu, właścicielowi wsi Kapuśnrki, położonej w 
Gubernji Płockiej, Powiecie R y p  n s k i m ,  Gminie Gujsk, 
wysłane zostało do Kasy Gubern alnej P łocriej. calom
wypłaty komu należy; — w ilości rsr 18,47 7, Piotrowi
Plewińskiemu, właścicielowi dóbr Krzesimow, położo 
nych w G ubern i Lubelskiej, Powieeże Lubelskim, Gmi- 
n e Łuszc e'--, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Lu
belskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 167 
kop. 4 4 ‘Józ fowi Nasiorowskiemu. właścicielowi dóbr 
Grochy Starawieś, położ mych w Gubernji Łomżyńskiej, 
Powiecie Pułtuskim , Gminie Kozłowo, wysiane zostało 
do Kasy Gub. Płockiej, celem wypłaty komu naltży; 
w ilości rs. 42,216 kop. 6 9, Ignacemu Wiśniewskiemu, 
właścicielowi dóbr Rozw ozi], położonych w Gubernji 
Pł ock ej, Powiecie Mławskim, Gminie Rozwozie, w ysła
ne zostało do Kasy Gubernjalnej Płockie , celem w ypła
ty komu należy; — w ilości rs. 621 kop. 93, Wolfowi 
K au fm an, właścicielowi wsi Pawłowo, położonej w G u- 
bernji Płockiej, Powiecie Rypińtkiia, Gn inte Gujsk, wy
słane zkst<uo'óO Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem w y
płaty komu należy;— w ilości rs 439 kop. 73, P aw ło 

wi Zdziarskiemu, właścicielowi dóbr Snłacino, położo
nych w Gubernji Płockiej, Powiecie Sierpeckim, Gmi
nie B rkowo kościelne, wysłane zostało do Kasy Guber
njalnej Płockiej, celem w ypłaty komu należy; — w ilości 
rs. 220 kop. 9, Grzegorzowi Koźniewskiemu, właścicie
lowi dóbr Skrzynki - nadpl. e, położor ycli w Gubernji 
Płockiej, Powiecie Płońskim, Gn.inie W ójty Zamoście, 
wysłane zostało do Kasv Gubernjalnej Płockiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości.rs. 1.332 kop. 66, Gut
kowskim, właścicielom dóbr Świniary, położonych w 
Gubernji Płockiej, Powiecie Pra-nyszskitn, Gminie Krzy- 
now oga wielka, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Płockiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 
7,109 kop. 96, Baronowi K onstintem n Puszet. właści
cielowi d ibr Z Iziemborz nutły, położonych w Gubernji 
Łomżyńskiej, Powiecie Pułtuskim , Gminie Somianka, 
wysiane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celera 
wypłaty ko nu należy;— w ilości rs. 988 kop. 76, S tan i
sławowi Niemirysz, właścicielowi dóbr Smolechowo, 
położonych w Gubernji Łom żyńskiej Powiecie P u łtu 
skim Gminie G-Jebie, wysłane zrsta ło  do Kasy G uber
njalnej Płockiej, .celem wypłaty komu r.ałeży; — w ilo- 
ś i rs. 944, Łucji Lasockiej, właścicielce dóbr B ernaty 
pienice, położonych w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie 
Makowskim, Gminie Si :e, wysłane zostało do Kasy G u 
bernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rs 8 ,285 kop 25, Józefowi Kamockiemu, w ła
ścicielowi dóbr Klimontów, położonych w Gubernji K ie
leckiej, Powiecie Miechowskim, Gminie Klimontów, w y
słań j zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rs. 11,733 kop. 46 , 
Szymonowi Rożen, właścicielowi dóbr R ę'ielice i Szy
szko w, Dołożonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie 
C ęstochowskim, Gminie L ’pie. wysłane zostało do Ka
sy Gubernjalnej Kalitzskiej, eeienr wypłaty komu nale
py;—  w ilości rs. 37,722 kop. 20, Aleksandrowi Uszyń- 
skiemu, właścicielowi dóbr Sin no, położonycTPw G u- 
benijTSuwałkskiej, Powiecie Kalwaryjskim. Gminie Si- 
moo, wysłane zostało do Kasy Gub rnjalnej Suwałkskiej, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 33 ,330 kop. 
64, Józefie Wodzyńskiej, właścicielce dóbr R Ilw ierzy-~~ 
szki, położonych w Gubernji Suwałkskiej, Powiecie Ma- 
rjampolskim, Gminach Balwierzyszki i Miclialiszki, wy
słane zostało do Kasy Gubernialnej Suwałsskiej, celem 
wypłaty komu należy.

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

K ronika w arszaw ska.
23 września (5 października).

W szystko co ziemskie przemija w życiu! Zasada 
znana i przyjęta powszechnie, bezmyślnie już nawet, 
jak  pewnik matematyczny. Nic dziwnego przeto, że 
i śpiewające ogródki przeminęły! Ale ogródki posia
dały w swoich personelach istoty nadprzyrodzone, 
nazywane rusałkam i lub boginiami przez swoich 
wielbicieli —nie powinny więc były zniknąć i nie zn i
kły też zupełnie — lecz tylko ujęte w sen letargicz- 
n y — spoczywają do przyszłej wiosny, która dmuch
nąwszy na nie zefirem i nabalsamowawszy woniami, 
wskrzesi ja  znowu do uroczego istnienia. W prawdzie 
z działu widowisk napływowych, pozostały nam jesz
cze, pchły tresowane i teadr-Rappo — lecz pierwsze 
kurczą się już od dokuczliwego zimna, co niespodzia
nie zawitało do nas — drugi zaś, uległ w tych czasach 
pewnym wewnętrznym rozdwojeniom tak dalece, że 
przyszło aż do procesu pomiędzy głównym tego tea
tru  przedsiębiercą, a twórcą nowych, przybliżonych 
obrazów żywych. Przyczyną tych niesnasek i sprawy, 
był, jak  zwykle, jaśnie wielmożny pieniądz. Twórca 
obrazów przybliżonych, wyjechał z częścią „dam  ’ 
tworzących owe obrazy, doL ublina i tam zobowiązał 
się okazywać j e w liczbie dwunastu, ciekawym lubli
nianom; że jednak w personelu przywiezionym z W ar

szawy, zrobiła się szczerba, czyli że z b ra k ł) dw-óch 
żywych posągów — przeto dopełnił zapowiedzianego 
tuzina, dwoma Gracjami najętem i w pewnych w ar
stwach miejscowej ludności. Owóż, główny przedsię- 
bierca, odmówił swojemu agentowi zapłaty kilkuset 
rubli, z powodu, źe ten brakujące mu dwie postacife 
do personelu, zaangażował pomiędzy postaciami za
nadto znanemi w Lublinie, ku wielkiemu, jak  tw ier
dził, zgorszeniu ojców rodzin tamecznych—a przeto 
naraził reputację moralnej strony teatru, a zarazem 
kasę jego na niepowetowaną stratę. O dopłatę p rze 
to owych rubli upominać się nie powinien. Jeden z 
meceuasów warszawskich, znany z lotnego dowcipu, 
odziedziczonego już po ojcu, broniąc przed sądem 
sprawy agenta—w następujący sposób odparł zarzuty 
głównego p rzedsięb iercj: „Mój klijent (rzekł), nie
je s t winnym zgoła — czuł on całą wagę moralnej dąż
ności, jak ą  odznaczają się przedstawienia tea tru  Rep- 
po... chciał ją  utrzym ać godnie i dla t- go, przybywszy 
do Lublina, udał się natychm iast do wszystkich po 
szczególe dam tam tejszych z pokorną propozycją, 
aby dwie z nich raezyły zastąpić brakujące mu „ a r 
tystki.” Nie jego wina, iż przekonawszy się, że żadna 
z dam nie chciała przyjąć tak  efektownej propozycji, 
udał się do sfer pocbopniejszych ku ukazywaniu swo
ich plastycznych przymiotów. Co zaś do zarzutu, ja 
koby ojcowie rodzin lubelskich byli zgorszeni obecno- 
ścią 'tych zastępczyń — odpieram ten zarzut s tan o 
wczo! Odpieram go w imieniu szanownych ojców ro
dzin tego m iasta, gdyż tacy nie powinni znać w ży

ciu, a więc nie mogli i poznać na scenie, dwóch po 
staci tak kompromitujących moralność żywych obra
zów. Naturalnie, że argum entacja tak  zręczna, przy
czyniła się do rozsądzenia sporu na korzyść owego 
agenta, a w słuchaczach obecnych wnoszeniu sprawy, 
wzbudziła, tak zwaną w fraucuzkich zgrom adzeniach 
politycznych, hilarite generale, usprawiedliwioną zre
sztą zupełnie.

Lecz wróćmy do zwyczajnego biegu świątecznych 
dziejów Warszawy.

Przenikliwe zimno, panujące od rana, nadało wczo
rajszej niedzieli jesienną już fizjoguomję — -paletoty 
i ciepłe okrycia ukazały się na ulicach, a raczej na 
ram ionach szczęśliwców, którzy je posiadali, u rąg a jąc  
wszelkim lżejszym ubiorom ,którym  gorzka lioni.e,cz‘1 ja . 
zmusiła jeszcze podtrzymywać przeżytą JUŻ.U '.V  
ta... Rozumie się, że taki stan aury oddziałał: meito
rzystnie na wszelkie spacery, a Jaż " ^ k r ę c i ł  kark  
glejszym, mówiąc prostem wyrażeniem, » 
od razu! Odwiedzano jednakże m uzea,,^g ^  
wet i pchły tresowane -  lec J  |  gmachu.
dopiero wieczorem,,około o kie. na w id _

Iierw sze wystąpienie ^  kasa tyatru  wy_
ktej scenie tutejsz j , P  tkie bijety  ̂ zamknęła się 
Przelaw szy wxzes zaczecjem spektaklu. C ieka-
wośćap u b Ł o ś c i  była niesłychaną - chociaż widocz
n e  w idzow ie już przynieśli z sobą najżyczliwsze 
d la  d eb iu tan tk i usposobienie, gdyż zaraz przy wej
ściu n a  scenę powitali ją  hucznym i przeciągłym  o-
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* Onegdsj, w sobotę, 21 września (3 paździer
nika), o godzinie 1 0 ‘A z rana, Jego Cesarska 
Mość Najjaśniejszy Pan w towarzystwie Jego 
Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Miko
łaja Mikołajewicza Starszego, raczył znajdo
wać się na mszy Ś tej w cerkwi dwoiskiej w 
Łazienkach. O godz nie 12-ej obyty został, w 
okolicy wioski Parysowa, za rogatką Powąz
kowską, w obecności Najjaśniejszego Pana i 
Wielkiego Księcia, dwustronny manewr wszyst
kich wojsk pod Warszawą zebrarych, który 
ukończył się o godzinie 3 % popołudniu. O go- 
godzinie 5 - ej, dany był w Belwederze obiad na 
trzydzieści sześć osób, na który mieli szczęście 
być zaproszonymi: Jenerał Feldmsrszrłek, mini
strowie, jenerał-gubernatorowie i niektóry z je
nerałów. O godzinie 9 -tej, Jego Cesarska Mość 
i Jego Cesarska Wysokość W ielki Książę, ra
czyli zaszczycić Swoją obecnością przedstawie
nie w teatrze wielkim, po skończeniu którego, 
nowrócili do zajmowanych przez siebie pałaców. 
Z nastąpieniem zmierzchu, miasto zostało uilu- 
minowanem.

Wczoraj, 22 września (4 października), o go
dzinie 11-ej z rana, Jego Cc sarska Mość, wraz 
z Jego Cesarską Wysokością Wielkim Księciem 
Mikołajem Mikołajewiczem Starszym, raczył być 
obecnym na nabożeństwie w dworskiej Łazien
kowskiej cerkwi, a potem na kościelnej paradzie 
pierwszych szwadronów pułków lejb - gwardji 
ułanów Jego Cesarskiej Mości i lejb-gwardji gro
dzieńskiego huzarów. Następnie Jego Cesar
ska Mość raczył zwiedzić cerkiew ostatniego 
z powyższych pułków i koszcry lejb-szwadronu 
pierwszego, a o godzinie 1 ej po południu raczył 
powrócić d i pałacu Btlwederskiego. O godzinie 
3-ej było u Najjaśniejszego Pana śniadanie, o 
godzinie zaś 4 -ej, Jego Cesarska Mość w towa
rzystwie Wielkiego Księcia Mikołaja Mikołaje
wicza Starszego i całej świty raczył wyjechać do 
Petersburga, pociągiem nadzwyczajnym koleją 
żelazną st -petersburgsko - warszawską. Przy 
przęjeździe do dworca kolei, Najjaśniejszy Pan, 
przyjmowany był po ulicach gęstemi tłumami 
ludu, który wydawał okrzyki, żegnając uko
chanego Monarchę przeciągiem „ura”.

-klaskiem . Pod właściwą rubryką zajmiemy się szcze- 
/  gółowym rozbiorem gry pani Modrzejewskiej — tu 

wszakże, nie możemy powstrzymać się od wypowie- 
V dzenia żywej pochwały, na jaką  szlachetna dystynk

cja, szerokie pojęcie akcji, wyborne cieniowanie i wy- 
j  .stgtłjgwańa, sumiennie gra fysfiwr~'fiadęwszystko zaś 

prostota i naturalność w grze tej artystki, zasługują. 
Rola Adrjany Lecouvreur, je s t probierczym kamie 
niem talentu każdej dramatycznej artystki. Znajdują 
się w niej bowiem rozliczne iazy, tworzące odrębne 
sytuacje: Z początku—prosta i naiwna kochanka m ło
dego oficera, następnie, zazdrosna o miłość bohatera 
kobieta, wreszcie, nieubłagana, tchnąca nienawiścią 
i zem stą rywalka i nakoniec, um ierająca ofiara okru
cieństwa, Adrjana musi wyrazić każdą z tych sytua- 
cij, z prawdą i siłą, ażeby sprostać zadaniu roli. Otóż, 
pani Modrzejewska w każdej z tych faz okazała się, 
nie tylko skończoną, pierwszorzędną aktorką, lecz i 
a rty stk ą  pełną zapału, pojmującą do głębi psychicz
ną stronę przedstawianego charakteru — natchnioną 
nawet niekiedy! Prześliczna postać i twarz pełna 
szlachetnego wdzięku, żywa ekspresja w wyrazie 
twarzy i w oczach, piękne pozy, wytworny układ rąk, 
wszystko w niej podobać się musi! Co do nas, o g ra 
niczyła się dziś na wyrażeniu admiracji, jaką’wzbu
dziła w nas arcy - utalentow ana artystka, — naj
przód, prześliczną, pełną prostoty i swobodnego wdzię
ku  deklamacją bajki o gołąbkach—bajki nieznanej w 
tutejszym  przekładzie „Adrjany”, następnie silną, 
porywającą widza g rą  sceny z księżną de Bouillon 
w ciemnym salonie i nakoniec, sław ną sceną z kwia- 
au r, zako ńcz >nj, obłęde m i konaniem w akcie piątym.

* Jego Cesarska Mość, przy przejeździe do 
stacji kolei żelaznej st.-petersburgsko-warszaw- 
skiej, w towarzystwie Jenerał-Feldmarszałka, 
raczył zatrzymać się przed cerkwią Marji-Ma- 
gdaleny, budującą się na Pradze, i po obejrze
niu świątyni tak zewnątrz jak i wewnątrz, Naj- 
miłościwiej raczył wynurzyć Najwyższe Swe za- 
dowolnienie komitetowi zajmującemu się budo
wą cerkwi, za sumienne i dokładne wykonanie 
w krótkim czasie wszystkich robót, odznaczają
cych się stylem, smakiem i czystością wykoń
czenia.

Wiadomości z Hiszpanji donoszą, że w Ma
drycie panowała zupełna spokojuość i odbywa
ły się bez żadnego zakłócenia wybory do junty 
centralnej; przez zbytek nawet ostrożności, 
gwardja obywatelska i ochotnicy odebrali broń 
rozdaną poprzednio pospólstwu. Junta tymcza
sowa składająca się z 40 osób pod przewodni 
ctwem Madoza, obejmowała w swem gronie po
między innemi, hr. Olozagę brata znanego wy
chodźcy, znajdującego się w Paryżu, senatora 
Cantero należącego do unji liberalnej, Figuero- 
la, umiarkowanego demokratę i b. deputowane
go Rivero, krańcowego demokratę. Mocarstwa 
zagraniczne, jak się zdaje, postanowiły zacho
wać względem Hiszpanji zupełną neutralność, 
a lord Stanley zaproponował pozostawienie w 
Madrycie dyplomacji in statu quo, na co zgadzał 
się gabinet tujleryjski, który jednocześnie, za 
pomocą dzienników półurzędowych oznajmił, iż 
w obecnych okoliczuś iach, zakaz poprzednio 
wydany nieprzepuszczania do Hiszpanji inter
nowanych we Francji wychodźców hiszpańskich 
został zniesiony i że wysłanie statków nad brze
gi Hiszpanji ma na celu, nie interwencję, ale 
udzielenie opieki poddmym francuzkim w razie 
potrzeby. Królowa hiszpańska z Pau, zamierza 
podobno udać się do Rzymu. Według praw or
ganicznych hiszpańskich , samo opuszczenie 
przez nią ziemi hiszpańskiej bez wiedzy korte- 
zów, równa się zrzeczeniu się tronu, a według 
Gaulois, w Hiszpanji obstają za tern, aby od kró
lowej reklamować drogą dyplomatyczną klejno
ty korony znacznej wartości, które z sobą za
brała. —Teraz najważniejszą jest kwestja, jaką 
przybiorą postawę przewódcy powstania, jak 
Serrano i Pri a, skoro przybędą do Madrytu i 
jaki będzie przyjęty w Hiszpanji kształt rządu. 
Chociaż jeden z dzienników paryzkich utrzymu
je, iż jenerałowie wygnani również jak junta

Publiczność przyjęła p. Modrzejewską z nadzwy
czajną życzliwością, nawet z zapałem. Oklaski i przy
woływania rozlegały się po każdem zapadnięciu k u r 
tyny. Słowem, debiut tej artystk i na scenie tutejszej 
był bardzo świetny.

Mówiąc o teatralnych faktach, uzupełnimy tu  po
daną już w 206 numerze „Dziennika” wiadomość o 
powodzeniu trupy włoskiej, goszczącej obecnie w Mo
skwie, a która w grudniu przybędzie do nas ze s ta ro 
żytnej stolicy. Uzupełnienie to, ogranicza się na do 
niesieniu, że w „Córce Regim entu”, wystawionej po 
„O tellu”, wystąpił w roli Tonią, młody tenor Piazzi 
i miał wielkie powodzenie, na k tóre zasłużył miłym 
i ładnym  głosem, wyrobionym nader umiejętnie, i że 
w operach z kolei tam dać się m ijących, „M ojżeszu”, 
„Hugonotach” i „Balu Maskowym” wystąpią pp. Be- 
nati i Ferrucci.

Zakończymy dzisiejszą kronikę, wspomnieniem o P ra 
do, gdzie po kilkotygodniowej ciszy, ozwała się znowu 
orkiestra, k tóra wykonała swój program  wśród dość 
licznie zgromadzonej publiczności, w sali ogromnych 
rozmiarów, w której jest pięknie urządzona estrada, 
a podłoga powleczona rozczynem z szkła wodnego, 
zamienioną została w jednolitą, jakby polerowaną t a 
flę, przyczyniającą się bardzo korzystnie do wzm o
cnienia rezonansu muzyki.

Ale! Jeszcze jedna wiadomość zprzem iniętego świa ■ 
ta  ogródkowego. Oto, pozostały w W arszawie komik 
teatrzyku w Alkazarze, p. Oskar, o ile wiemy, ma 
zamiar urządzić parę wystąpień hum orystycznie de- 
klamacyjnych w ogrodzie zakładu p. Scholtza. Al.

oświadczyli się przeciwko republikańskiemu 
kształtowi rządu, korespondencje z Hiszpanji 
sądzą, iż może ten kształt rządu przyjęty zosta
nie dla tego, że wspomnieni jenerałowie nie ma
ją kaudydata do tronu, którego jednozgodnie 
mogliby przedstawić: ani król portugalski, ani 
książę Montpensier nie chcą przyjąć korony 
hiszpańskiej, kraj zaś nie chciałby jej oddać ani 
księciu Asturji, ani wnukowi Don Carlosa, hra
biemu Montemolin, który już przybył jednak na 
ziemię hiszpańską. Niektóre dzienniki wymie
niają jako kandydata drugiego syna Wiktora 
Emanuela, księcia AoAe, ale i ta kombina ja 
ma liczae wady. Przyszły los Hiszpanji zatem, 
bardzo jest niepewny.

Kiedy Koln. Ztg zapewniała, na mocy, jak u- 
trzymywała, wiadomości z najwiarogodniejszych 
źródeł, iż p. Nigra poseł włoski w Paryżu, do
ręczył p. Moustier notę, domagającą się wyco
fania wojsk francuzkich z państwa kościelnego, 
Corrcsp. italienne utrzymuje, iż w tym przed
miocie nie były prowadzane żadne układy po
między Florencją a Paryżem; księga zielona ma
jąca być przedstawiona parlamentowi włoskiemu 
na następnych posiedzeniach, wskaże po czyjej 
stronie jest słuszność.

W  Czechach i Galicji cieszą się nadzieją u- 
padku obecnego gabinetu przedlitawskiego i 
przewidują kombinację bardziej sprzyjającą fe- 
deralistycznym tendencjom, Taaffe-Lasser-Kel- 
lersperg. Co do stanowiska tego ostatniego, 
różne krążą werije i kiedy jedni utrzymują, iż 
pozostanie on nadal namiestnikiem Czech, i na 
poparcie tego przytaczają, że wziął on z sobą 
do Gratz, gizie  udał się na urlop, urzędnika dla 
załatwiania ważuiej szych spraw, jakie mu tam 
mają być nadsyłane z Pragi, inni sądzą, że po 
upływie urlopu, jego dymisja zostanie ogłoszo
na i już wymieniają jako jego następcę księcia 
Adolfa Auersperga, Nie wiadomo też, kto po 
księciu Karolu Auersperguj obejmie prezyden- 
cję gabinetu przedlitawskiego, gdyż p. Taatfe w 
istocie tylko czasów - podjął się jego zastęp
stwa. Niektóre dzi m iiKi posuwają się tak da
leko, iż jako jego następcę wymieniają p.Sehmer- 
linga, co jednak mało jest wiarogodnem; praw
dopodobniej sztm jest, iż posadę tę otrzyma hr. 
Wrbna lub hr. Hirtig, którzy obydwaj, jako 
członkowie izby wyższej, dzielnie ’się przyczynili 
d> przeprowadzenia praw organicznych.

Worew zapewnieniom tureckim, że powstanie 
na w. Kandji zostało przytłumione, i już wcale 
nie daje znaków życia, trwa ono w całej swej 
mocy i w zaszłym miesiącu powstańcy oprócz 
pomni ijszych utarczek, stoczyli z wojskami tu- 
reckiemi dwie ważniejsze bitwy, pod wsią Ma- 
lidoni i pod Rhetymno.

Times donosi o zamierzonej redukcji armji 
angielskiej i cofnięciu wojsk z kolonij, które b ę
dą musiały urządzić własną obronę.

Zwracam y uw agę czytelników  naszych na z a 
m ieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa i 
Paryża.

T e l e g r a m j
D ziennik a  W arszaw sk ieg o .

P a r y ż ,  4 października (22 wrze
śnia). Prim zaprzecza jakoby był 
stronnikiem zaprowadzenia w H i
szpanji rzeczposp ditej. Concha zo 
stał aresztowany i przywieziony do 
Madrytu. Serrano został z zapałem 
przyjęty w  Madrycie.

W  i e d e ń, 4 października (22 wrze
śnia). Prywatne wiadomości z Kon
stantynopola donoszą, o odkrytym 
tam spisku w celu obalenia sułt oia 
i wyniesieniu na tron Murada-Ef-
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fendi. Aresztowano wielu człon
ków stronnictwa into dej Turcji. 
?Iusiafd-Fazyi-pasza est skompro- 
miiowany.

( Correspondenz B ureau).

W ia d o m o ś c i  te le g ra f ic z n e .  
iedeń, 2 października {20 września). Volks- 

fre u n d  donosi, że baron Meyseubug ma być miano
wany pełnomocnikiem nadzwyczajnym Austrii na so
borze powszechnym w Rzymie; następnie zaś zosta
nie on mianowany posłem przy jednym z dworów 
niemieckich. (w  o l l f f s T . B ) .

* Lwów, 1 października (19) września. Na dowód 
swego usposobienia pojedawczego, ministerstwo usan
kcjonowało prawo krajowe o zaprowadzeniu języka 
polskiego w szkole i urzędzie. Hr. Gołuchowski na 
zwał cesarzowę w obec sejmu aniołem opiekuńczym 
Galicji. Hr. Gołuchowski przeprowadził się dziś do 
mieszkania prywatnego. (D ie P/esse). _

* Lwów, 1 października (19 września). I rojekto- 
wanv pochód z pochodniami został na życzenie Go- 
łuchowskiego zaniechany. Masy ludności napełniły 
ulice od ratusza do pałacu Gołuch owskiego. Lud, 
wydając okrzyki Vivat! zaimprowizował pochód z nie
wielu pochodniami. (Tamże).

* Lwów, 2  październ ika  (2 0  września). Dziś wie
czorem o godzinie 6 wybuchł pożar na żydowskiej 
ulicy Zarwanica. Ogień ten został wprawdzie i rędko 
ugaszony, ale przytem przyszło do lóżnych nadużyć 
pospólstwa względem żydów. (Cor. B ur.)

' * Praga, 2  października  (20) września. Na przy
sz łą  niedzielę zapowiedziany został meeting czeski 
na Pankracym , przed bram ą wyszegradzką; przed
miotem narad  ma być podług programu: wyjednanie 
reprezentacji robotników na sejmie. (D ie  Presse).

* Praga, 2  października (2 0  września). Do Ta- 
gesbote donoszą z wiarogodnego źródła, że książę ele
k tor heski ma zamiar- kupić willę w Szwajcarji w 
bliskości Genewry, i że przenieść się tam ma już z 
przyszłą wiosną. (Cor. B iir.).

* Peszt, 3  października (21 września). M inister
stwo sprawiedliwości zatwierdziło opinję rządu miej
skiego, podług której były książę Aleksander Kara- 
georgiewicz, Stankowicz i Trifkowicz, m ają być od
stawieni do Semlina dla konfrontacji. Trzej ci oskar
żeni zostaną tam  odstawiani na osobnym parostatku, 
w towarzystwie komisji śledczej i eskorty złożonej 
z 12 ludzi. Na pa: ostatku tym znajdować się będzie 
także prezes sądu serbskiego, Lazarowicz. (T am ie).

* Konstantynopol, 15 (2 7 ) września. (Przez Ode 
sę). Zezket-pasza, który usiłował podwakroć wypa
rować powstańców, skoncentrowanych koło Rethy- 
mno dla przepędzenia tam zimy, natrafił na siluy 
opór i cofnął się. Rząd tymczasowy został przenie
siony w okolice Retliymno. Sfakja chce się trzymać 

dalej. — Fuad-pasza jest jeszcze chory. ( Ajencja tel. 
rusku).

* P aryż, 1 października (19 września). Constitu- 
tionnel zaprzeć za wiadomości podanej przez Indep. 
belge, jakoby m inister spraw zewnętznych w Paryżu 
robił pewne trudności co do zawarcia umowy o po
życzkę portugalską z Societe genórale. Umowa ta nie 
natrafiła na żadne trudności i doprowadzoną została 
do skutku w zadowaluiąjący sposób. (Cor. B iir.)

* Florencja, 3 0  (18) września. Correspondance 
italienne zaprzecza p( danej przez niektóre gazety 
wiadomości, jakoby pomiędzy gabinetami florenckim 
i paryzkim prowadzone były układy w przedmiocie 
ewakucji państwa kościelnego. ( W olfs T. B .) .

* R zy m , 1 października (19 września). Ponieważ 
jeden z skazanych na śmierć przez konsultę za za
m iar wysadzenia w powietrze koszar, założył apela
cję, trybunał zatem w zebranych sekcjach odbędzie 
rewizję procesu. (Cor. U av. B ul.).

* B ruksele , 1 października (19 września). Podług 
ogłoszonego dziś buletynu, książę następca tronu 
przepędził dobrze noc. Potwierdza się polepszenie, o 
którern donoszono przed tygodniem. (Tamże).

* B ruksela , 2  października (3 0  września). W o- 
okręgach kopalni węgla kamiennego pod Charleroi, 
robotnicy zaczęli znowu świętować. Podług Jour. de 
N u m u r , posłano tam wojska. ( T  mże).

* Bruksela, 3 października  (21 września). Jo u r
na l de Charleroi donosi, że robotnicy w kopalniach 
węgla kamiennego, którzy zaczęli byli znowu święto
wać, wrócili d i  pracy. W iadomiść podana przez 
J °nr. de N am ur, jakoby posłano tam wojska, jest bez
zasadna. (Tam że).

* Karlsruhe 2  października (20 września). Po
wiadają, że układy w przedmiocie nowej umowy co 
do żeglugi na Reaje zostaną znowu wszczęte prawdo 
podobnie 12 października po zamknięciu teraźniejszej

sesji komisji k ontrolującej tę żeglugę, i że na skutek 
kompromisu, doprowadzą one tym razem do zado- 
walniającego rezultatu. ( T .m żey.

* Londyn , 3  października ( 2 1 września). Dzien
niki ogłaszają adt es Dizraelego do jego wyborców 
w hrabstwie Buckingham. Stoi on stanowczo po 
stronie utrzym ania kościoła panującego w Irlandji. 
(Tam że).

* Liverpool, 3 0  (18) września. W elług  wiadomo 
ści z P o rt-au -P rince  z d n a  7 września, Salnave zdo
był napowrót główniejsze twierdze. Powstańcy są 
zdemoralizowani, przewódcy ich niezgodni pomiędzy 
sobą i wszystko obraca się na korzyść Salnavy. Ka- 
kosy oblegają Gouaiwę. Salnave wysłał tam posiłki i 
żywność. (Tamże).

* Bombay, 8 września (27 sierpnia). Wiadomość 
o wzięciu szturm em  twierdzy Kabulu potwierdza 
się urzędownie. Wiadomości z Kalkuty z d 4 wrześ
nia donoszą, że tam ukazała się cholera i że przedsię
wzięto środki ostrożności. Donoszą z Nowej Zelan- 
dji, że z więzienia uciekło 150 maorów wziętych do 
niewoli na wyspie Chatam. Na w. M aryland napadli 
oni na redutę, zabili kapitana i dziesięciu ludzi. Iuni 
krajowcy połączyli się z buntownikami. Zgromadzo 
no ochotników i stoczono kilka potyczek. (Cor. Hav. 
B ul.).

* W aszyngton, 23  (11 września). Johnson zarzą 
dził śledztwo co do krwawych rozruchów ulicznych 
pomiędzy białymi i murzynami w Georgji. Izba p ra 
wodawcza Georgji odrzuciła wniosek gubernatora co 
do upraszania prezydenta o pomoc wojskową. (Cor. 
Biir.)

* JW . Jenerał-Feldm arszalek m iał szczęście od
prowadzić Najjaśniejszego Pana koleją żelazną do 
stacji Lapy i wczoraj powrócił do Warszawy.

* W czoraj o godzinie 4 ej po południu wyjechali 
z Warszawy koleją żelazną st.-petersburgsko-w ar- 
szawską pociągiem nadzwyczajnym: m inister wojny, 
jenerał-ad ju tan t M ilu tin ; szef żandarmów jenerał- 
adjutant hrabia Szuwalow; dowodzący kijowskim o- 
kręgiem wojennym jenerał-ad ju tan t Bezak ; dowodzą 
cy główną kw aterą Jego Cesarskiej Mości jenera ł-ad 
ju tan t hrabia Adltrberg\ jenerał - ad ju tan t baron 
Lieven\ dowodzący wileńskim okręgiem wojennym je 
nerał lejtnant Petapów; ministrowie: spraw wewnętrz
nych Tanaszew  i komunikacji M ielników ; koniuszo
wie dworu J. C. M. hrabia Strogonow  i Bobryński.

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W  zeszły p ią tek ,  w 
kościele św. J ó z e fa  O td u tń eń  a, tudzież  » kościele Upie- 
ki Św. J ó z  fa  n a  K ra k o w s k ie m  - P rz e d m ieśc iu ,  j a k o  w 
e n .u  śś. an io łó w  s t ró ż ó w ,  o d p ra w io n e  były so lenne  w o  
t y w y . — W cao ra j ,  na  cześć  N . M a r j i  P a n n y  R ó ż a h c o w e j ,  
o: chodzony  by ł  o d p  :st w  kościele  św  J a c k a  p rz y  u l icy  
F i e t a ,  tudzież  św . J ó z e f a  O b lu b ie ń c a  n a  K r a k . - P r z e d . ;  
z k o śc io ła  n r d t o  św . J a c k a  pod czas  n a b o ż e ń s tw a  nie- 
s z p o r jw e g o ,  o d b y ły  się  p ro ces je  po  u l i c a h  m ia s ta  do 
g ą s ie d n e b  k o śc io łó w ,  m ianow ic ie :  S r .  D u c i a ,  P a n n y  
M arj i  i św. K az im ie rza ,  z o d śp iew an iem  pięciu  e w an g e -  
l i j .— W  koś  iele  św. A n n y  n a  K r a k . - P r z e d  , w  kośc ie le  
b w . A r i tm ie g o  | rzy u l icy  S en a to rsk ie j ,  tudzież  ś. F r a n 
ciszka  p rzy  ulicy Z ak ro c z y m sk ie j ,  obchodzony  b y ł  o d 
pu st  na cześć  św. Franciszka  Serafickiej W  kościeie
a rc h  k a  e ra ln y m  św . J a n a ,  c e l e b r o w a ł  s u m ę  ks. k a n o n ik  
D z iaszkow ski,  k a z a n ie  m ia ł  ks. k a n o n ik  B i  rnack i ;  a r t y 
ści i ch ó ry  in s ty tu tu  m uzycznego ,  p o d  k ie ru n k iem  p. 
A p .  K ą tsk ieg o ,  o d śp iew a li  m szę  M o z a - ta ,  G r a d u a ’e Ro- 
żnieckiego; n a  O fz r to r iu m  po raz  p ie rw szy  p sa lm  M o 
niuszki  „V idi  hunoib t  .teaa me<im.“ — W kośc ie le  ś. M a r 
c in a  przy  ulicy P iw n e j ,  w y r e s t a u r o w a n y  o b e m ie  o ł ta rz  
św. K a ta rz y n y  w bocznej  naw ie ,  w czora j  p o św ięco n y  
z o s ta ł .  4»-

* ( G a b i n e t  z o o l o g i c z n y  w a r s z a w s k i e j  
s z k o ł y  g  ł ó  w n  e j ) .  W  N r .  187  p ism a  naszeg o  p o 
da liśm y  w ia d o m o ść  o g ru n to w n e j  r e s ta u ra c j i  p a w i lo n u  
na  t e r y to r ju m  K a z im ie r  wskiego p a ła c u ,  w k tó ry m  p o 
mieszczony j e s t  jed e n  z n a jb o g a t s z ; c h  g a b in e tó w  tu te j 
szej szko ły  g ł ó w n e j ,  to  j e s t  w ła śn ie  ; a b in e t  zoo lo 
giczny .  O becnie ,  g d y  g a b in e t  takow y  w g m a c h u  ju ż  
w y r e s t a u r o w a n y m  n a  n o w o  z ro z p o rz ą d ze n ia  w ła d z y  
i a u k o w e j  u p o r z ą d k o w a n y  i znakom icie  p o m n o żo n y ,  bliz- 
kim j e  t  o tw a rc ia  d la  pub l icznośc i ,  u w a ż a m y  w ła śc iw em  
pow iedzieć  s łó w  k i lk a  o dzis ie jszym jeg o  stanie .  J a k k o l  
w iek  b o g a ty  zb iór  ten  niezliczonych s tw o rz eń  z a m iesz k u 
ją c y c h  ziemię,  p o w ie trze  i w e d y ,  p rz  z la t  d w a  by l  c a ł 
kow ic ie  zam k n ię ty m ,  s ta ran ia  j e d n a k  o p o m n o że n ie  je g o  
osob liwośc i  n a  c b w i lę  n ie  u s ta w a ły .  D o  św ie tn eg o  p  d 
tym  w zg lędem  re z u l ta tu  na jw ięce j  s ię  p rz y cz y n i ła  p rze 
szło  p ó ł r o c z n a  p o d ró ż  po  A lg ier j i ,  w  p ro w in c ji  K o n s ta n  
tyn ie ,  z z ap u szczen iem  się w  g ł ą b  p u s ty n i  S a c h a ra ,  o d 
b y ta  w r  k u  1 8 6 6  z celam i  n a u k o w em i ,  p rzez  k u s to sza  
g a b in e tu  p .  T ac z a n o w s k ie g o ,  zn an e g o  n a tu ra l i s ty ,  w ra z  
z profes< rem  W a g ą  i w  to w a rz y s tw ie  b ra c i  h r .  B ran i-

[ ckich. Z pod ró ży  tej p rz y b y ło  g a b in e to w i  tu te j s z e m  -
• k i lkase t  sz tuk p ta k ó w ,  jak ich  a lb o ś m y  w ca le  n ie  posi*
* dali ,  a lbo  też b a rdzo  s ła b o  b y ły  r e p re z e n to w a n e .  S ą  o n e  

ju ż  wry p c h an e  i w7 w ła śc iw y ch  sz a fach  u s taw io n e ,  z w y 
kazan iem  ich n o m en k la tu ry  i p ochodzen ia .  P r z y b y ł o  r ó 
wnież  p rzesz ło  3 0 0  sztuk osobliwych gadów7, ry b  i o w a 
dó w .  Z e  zw ie rzą t  ssących zas łu g u je  n a  szczegó lną  
w z m ia n k ę  g e p a rd  z familji  kociej, d o c h o d zą cy  w ie lk o 
ścią  l a m p a r t a ,  u ż y w an y  w7 In d jac h  do p o lo w a n ia  i d w a  
p iękne  m u f  ony, dzikie b a ra n y  skalne,  t rzy  w ie lk ie  sz a 
kale, jed e n  k a r a k a i  czyli ryś a frykański ,  dwie  h ien y ,  k i l 
k a  za jęcy  i l isów  p u s ty r io w y c h  i wiele  innych  r z a d k ic h  
o k a zó w .  D o  na jśw ie tn ie jszych  wszakże  i n a jp o ż ą d a ń -  
szych n a b y tk ó w  n a leży  pysznej p o s ta w y  lew  t f r y k a ń s k i ;  
p a d l  <n m ed a l  ko  B a tn y  pod  celny.n  s trza łem  f ran c u z a  
Y e rm e y ,  Strzelca hr. K o n s ta n te g o  B r a n ic k i e g 7, k tó ry  go 
g a b in  towi tu te jszem u  p  d a r o w a ł ;  sk ó ra  jego  w y p c h an ą  
z o s ta ła  w  s ła w n e j  p ra c ó w i  i w P a r y ż u  p .  V e r r e a u x  i 
w k ró tc e  m a  p rz y b y ć  do  W nr/szawy.  T a k  więc gab ine t  
r a sz  p o s ia d ać  będzie  t rze ch  lw ów , z k tó ry ch  jed e n  przed 
1 8 - tu  l a ty  n a b y ty  z b aw iąc e j  ów cześn ie  w  W arszaw ie  
m en aże r j i  P r . u t c h e r a ,  d r u f i  k u p io n y  w  r o k u  zeszłym  z 
m enażer j i  b rac i  H e i t ł e n rń c h ,  trzeci  zaś, j a k  wyż j ,  j e s t  
d a re m  K o n s 'an te g o  h r .  B ran ick iego .  P r ó  z t eg o ,  p r z y 
był  g ab in e to w i  n a b y ty  w  P e te r s b u rg u  p t a k  r a d o r  r z a d 
ki, n e  law n o  przez  n a tu r a l i s tó w  po zn an y ,  w śro d k o w ej  
A fry c e  żyjący, dziki,  b ło tn y ,  do  fam il ji  b o c ian ó w  n a l e 
żący, większy  od r as ego boc iana ,  b a len icep s  z w an y .  
P a r y s k ie  m u zeu m  n a d e s ła ło  w  d a r r e  g a b in e to w i  n a sz e 
m u  kilkadziesią t  ga tunków 7 g a d ó w ,  p o m ię d z y  k tó rem i 
odzn acza ją  się rz ad k ie  węże ,  żm ije  i żó łw ie .  Z  A m  ry k i  
n a d to  po łudn iow ej  o t r z y m a ł  g a b in e t  z n a c z n ą  ilość p ię  
knych  okazów7 m a ło  z n an y c h  z w ie rz ą t  i p t a k ó w ; w licz
bie os ta tn ich  odznacza  się  d r a p i i ż n y  p t a k  k a r p ja ,  wielk i  
j a s t r z ą b  c zu b a ty ,  jak ie g o  d o tą d  n iep o s ia d a ł .  A m e ry ce  
także  p o łudn iow ej  z aw d z ięcza  n a d e r  w a żn y  i i n te re s u ją 
cy nabytc-k, jak im  j e s t  wielk i  w ą ż  b o a  co n s t r ic to r ,  d łu g i  
s óp  13. W y p c h a n y  on tu  zo s ta ł  p rz ez  p. T a c z a n o w 
sk iego  i zręcznie  ro z ło żo n y  n a  w ysok im  pn iu  d r z e w a ,  
k tó re  o tacza  sw em i g ro b e m :  k r ę g a m i ,  urn sząc  zda ła  od 
p n ia  ż ąd łem  z b ro jn ą  g ło w ę ,  j a k b y  do  n a p aśc i  łu b  o b r o 
ny  g o to w ą .  Jeże l i  daw n ie j  zw iedza jąc  w a rszaw sk i  g a b i 
net zoologiczny, w yeh o d z i l iśm z  z n iego z a d o w o l e ń  w i 
dokiem  t a k  b o g a to  re p re z en to w a n e j  p rzy ro d y ,  to  n e z a -  
w7odoie  te ra z ,  wr znaczn ie  z w ięk szo n e ’, udo g o d n io n e j  i 
p rzyozdob ionej  lokalnośc i ,  zdziw ien i  b ęd z iem y  jeg o  o b e 
cnym  wzro3tera i w z o ro w e m  u p o rz ą d k o w a n ie m .  ^

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  W  d n iu  dzis ie jszym la tn rn ie  
g azo w e  m iejskie  z a p a R n o  być  w in n y  o g o d z in :e 6 -e j  
w ieczorem , a zgaszone  o godz in ie  1 2 -e j  w nocy:

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W  dn iu  o n e g d a j -  
szym , n a  P radze ,  p rz y  b u d o w ie  baraków 7 rz ą d o w y c h ,  
trzej ro b o tn ic y  u k ła d a ją c y  belki p ip rz e c z n e ,  przez  w ł a 
s n ą  n ieos trożność  spad l i  z t a k o w y ch ,  przyczem  1 zn ic h  
niebezpiecznie  z ran i ł  się, pozosta l i  2 nieszkodliwie; w szy 
scy oni odes łan i  zostali  do szp i ta la  na  P ra d z e ,  n a  k u r a 
cję. —  W  d n iu  w czora jszym , M arce la  F a leń sk a ,  o b y w a 
te lk a  z g u b e rn j i  kaliszskie j,  w h o te lu  P o l sk im  czasowo 
zam iesz k a ła ,  nag le  z m a r ła ;  o czem sąd  w ła śc iw y  za
w iad o m io n y  zo s ta ł  i p rzez  polic ję  z a rząd zo n o  d ochodze 
nie.  — T e g o ż  d n ia ,  n a  u l icy  K ra k o w s k ie -P rz e d m ie ś c ie ,  
J ó z i f i  K o b ie ls k a ,  c ó r k a  r o b o tn ic y  sk a leczo n ą  zo s ta ła  
przez  p rze jeżdżający  pow óz  w g ło w ę  i p r a w ą  ręk ę ,  lecz 
nieszkodliwie; na  k u rac j i  p ozos ta je  w m ieszk an iu  swej 
m a t k i ; p o w o ż ąc y  zaś w  m ia rę  swojej w in y  po  ią -  
gn ię ty  będzie do odpow iedzia lnośc i .

* (Z  C h a r  k o  w7 a ) .  R u s k a  a je n tu ra  te legraf iczna  
o t r z y m a ła  17 w rz eśn ia  n a s t ę p u ją c y  t e le g ra m  ; W czora j  
w ieczorem  p rz y b y ł  tu  z O desy  m in is te r  s k a rb u ,  sek re ta rz  
s t a n u  R e u te rn ,  k tó ry ,  j a k  s ły c h ać ,  m a  tu  z ab a w ić  3 dni. 
(S iew . Pocz.)

W y p a d k i  w  HisZi. a n ji .
* Paryż, 3 0  (18) września. L a  Presse donosi, że 

rząd tymczasowy hiszpański oświadczył sig jedno- 
zgodnie przeciw republikańskiej formie r/ądu. t. 
M ontemolin przybył do Hiszpanji. ( W°lff‘» . .

* P aryż, l  października (19 września)- a rie
nosi: Poseł hiszpanki, Mon ^ podadprowadzić 
misji, spodziewany je s t Z  ostatnich
hrabinę Girgen i 0 J ejbpzzasaclną jest wiadomość,depesz okazuje się, że bezzasauuą j
jakoby hr. Girgenti został r a n t o n y .  Podług France,
lir. G irgenti dostał sig do ^

* Caruż, 1 p 'ździtrnika (19 września). Nota rzą 
dowa zakomunikowana dziennikom, stw ierdza, ż i  
wychodźcy hiszpańscy, którzy byli internowani na te- 
rvtcrium  francuzkiem, odzyskują cdtąd zupełną wol
ność albowiem znikł już powód do dalszych środków 
ostrożności. Rząń francuzki ma bezwątpienia jak  naj
większy obowiązek zabezpieczenia porządku na g ra 
nicy. Posłano także na brzegi H iszpanji kilka okrę-



tów francuzkich, przyczem chodzi jedynie o zape
wnienie opieki dia poddanych francuzkich. Żadna 
myśl mięszania się do spraw Hiszpanji, względem 
których Francja zamierza pozostać całkiem obcą, nie 
spowodowała tego środka. — Pays, w artykule podpi
sanym przez p. G ranier de Cassagnac’a, dowodzi tak
że, że Francja nie będzie wśród żadnych okoliczności 
i w żadnej formie interwenjować w Hiszpanji, pomi
mo wszelkiej uchwały stanowczej ludu hiszpańskiej. 
(Tam że).

* P aryż. 2 października  (2 0  wrześniu). A fon  to/' 
podaje w swym buletynie następujące wiadomości 
z M adrytu, z daty wczorajszej: Spodziewani jen era
łowie nie przybyli jeszcze. Serrano dał znać, że w ra 
zie opuszczenia obecnie swych wojsk, obawia się po
między ńem i rozruchów. Powiadają, że Prim  chce 
udać się do Katalonji, w stolicy której przewodzi 
jeszcze Pezuela. W czorajszy dzień i noc przeszły 
spokojnie w Madrycie. Pomiędzy ludzi z niższych 
klas rozdano broń, lecz gwardja obywatelska i o d 
dział ochotników odebrały im takową. Zam.’k kró
lew ski został całkiem oszczędzony. W ciągu dnia 
m iało odbyć się głosowanie powszechne dla wybrania 
stanowczej jun ty  rządowej. Zdaje się, że w tej chwili 
nie panuje pomiędzy stronnictwami jednozgodne dzia
łanie. Na wiadomość o ruchu wybuchłym w M adry
cie, wojska i ludność Corunuy i całej prowincji G ali
cji, przyłączyły się do powstania i ustanowiły jun tę  
tymczasową. (T am że).

* P a ry ż , 2 października (2 0  września). Times 
donosi, że poseł hiszpańsk' Mon przybył dziś zrana 
do Paryża. W ynurza on przekonanie, że gdyby k ró
lowa hiszpańska abdykowała była na rzecz księcia 
A sturji, w takim  razie, chociażby nie wyjeżdżała 
z San-Sebastian, utworzyłaby się niezwłocznie regen
cja, na k tó rą  byłby przystał także Serrano.—Podług 
E te n d a rd , rozdano w Madrycie przed wybuchem ru 
chu 70,000 karabinów; obecrie gwardja obywatelska 
odbiera te karabiny. Robiony je s t dokładny inwen
ta rz  ruchomości znajdujących się w pałacu królew
skim. Nic nie zostało zaiszczonem. Powiadają, że hr. 
G irgenti ratow ał się ucieczką do Portugalji. -Z a d u a  
gazeta nie potwierdza obecnie pogłoski, puszczonej 
na dzisiejszej giełdzie, jakoby w Barcelonie ogłoszo
ną  została rzeczpospolita. — Podług listów otrzym a
nych tu z Hiszpanji, bitwa pomiędzy powstańcami i 
wojskami m argrabiego Novaliches koło mostu w Al- 
cołea, była bardzo zawzięta i obie strony poniosły 
bardzo znaczne straty . (Tamże).

* P .r y ż , 3  października (21 września). Dzisiej
szy M onitor donosi: Stan rzeczy nie zmienił się od 
wczoraj w Madrycie i porządek zosta ł w całości u trzy 
many. Chwilowe przerwanie komunikacji telegraficz
nej pomiędzy Barceloną i M adrytem, było powodem 
niepewności położenia rzeczy w Katalonji. Obecnie 
wiad-mo, że pom im i energicznego działania Pezue’T, 
Barcelona na pierwszą wiadomość o wypadkach w 
stolicy, przystąpiła do powstania. Ustanowioną zo
sta ła  komisja adm inistracyjna z obywateli miasta, a 
jen e ra ł Bassoleo objął w Madrycie dowództwo nad 
jenerał-kapitanatem . Bassoleo ogłosił natychmiast 
proklam ację, w której wzywa mieszkańców do odda 
nia się na nowo swoim pokojowym zatrudnieniom. 
Cheste opuścił Ceutę w d. 3d m września, z niektóry
mi oficerami i jenerałam i. W edług zawiadomienia 
urzędowego, przywróconą została dla depesz piyw a 
tnych korespondencja telegraficzna. (Cor. B iir .).

* P a r y ż , 2  października (20  września). Zape 
wniają, że hrabina Girgenti wyjechała dziś do Pau. 
(W olffs  T .B .) .

* M arsylja , 2  października (20  września). Z B ar
celony donoszą pod datą wczorajszą: Nocy onegdaj- 
szej zaszły tu  wielkie rozruchy. Ratusz został splą
drowany przez wzburzony tłum , który spalił jedno
cześnie popiersie król Avej i wszystkie papiery doty
czące poboru do wojska. Usiłowaniom porządniej
szych klas ludności powiodło się usunąć wichrzycieli. 
Członkowie stronnictwa demokratycznego wyprawili 
procesję na cześć Prima, przyczem zburzyli dom zaj
mowany przez jenerał kapitana. Następnie żandar- 
m erja w ystąpiła z bronią palną; dwóch ludzi z o s d o  
ranionych. Uorgamzowano juntę tymczasową. Jene- 
r. ł-kap itan  Cheste oświadczył, że nie uznaje takowej 
i że każe rozstrzelać jej członków. W końcu atoli 
postauowił on opuścić miasto wczoraj wieczorem; 
bataljou piechoty towarzyszy jenerałowi. Jun ta  obję
ła  rządy w mieście. W ojska bratają, się z ludnością. 
Insygnia władzy królewskiej zostały spalone. Jene
ra ł P ierrad  je s t tu spodziewany. (Tamże).

* M adryt, 1 październ ka (19 września). Wybory 
dO 'juuty centralnej odbywają się w należytym po
rządku. Każdy okręg ma wybrać po jednym  progres- 
siście, jednym unjoniście i jednym  demokracie. Jene
ra ł Calonge został na prowincji aresztow any i z roz
kazu jun ty  do Santony przywieziony. Serrano znaj

duje się w drodze do M adrytu. Cheste ratow ał się 
ucieczką i usiłuje dostać się do Francji. Powstanie 
opanowało obecnie cały kraj. Wojska, k tóre pozosta
wały dotąd pod dowództwem jenera ła  Novaliches, 
przeszły dziś na stronę powstania. (T am że).

* M a d ry t , 2 października (20) września. W m ie
ście panuje stale zupełna spokojność. Orense, prze- 
wódca stronnictwa demokratycznego, spodziewany 
je s t tu. Wojska posłane do Andaluzji, w racają do 
Madrytu. Nie je s t jeszcze całkiem znany rezu ltat 
wyborów do stanowczej juuty. Nie wiadomo nic o 
pobycia lir. Cheste, który opuścił onegdaj Barcelonę. 
(Tamże).

* M adryt, 2 października (20  września). Jun ta  
tymczasowa składa się obecnie z 40 członków. Z roz
maitych m iast Hiszpanji nadsyłane są jej ciągle adre- 
sa z powinszowaniami. Proklam acja jun ty  donosi, że 
zostanie ona ju tro  stanowczo ukonstytuowaną. Je 
dnocześnie ju n ta  ogłasza dekret, rozkazujący prow a
dzić w dalszym ciągu roboty około wznieść się m ają
cej statui M eudizabal’a. — Serrano opuści ju tro  K or- 
dubę i przybędzie wieczorem do M adrytu. Prim  spo
dziewany jest tu ju tro  zrana. (Tam że).

* M adryt, 3  października  (21 turześnia). K rólo
wa Izabela wystosowała z Pau protest energiczny. 
Cheste odpłynął zagranicę. Dziś odbędzie się wielki 
przegląd gwatdji narodowej i wojsk. Serrano spo
dziewany je s t tu dziś po południu. (Tamże).

* Wiedeń, 2  października (20 września). D ie  
Presse donosi, że lord Stanley zaproponował w P a 
ryżu tymczasowe utrzym anie status quo w reprezen
tacji dyplomatycznej w Madrycie, i że Francja oświad
czyła, iż zgadza się na to. (Tam że).

* Florencja, 2  października  (2 0  w rześnia). Jedna 
fregata i jedna korweta z m arynarki włoskiej posłane 
zostały na brzegi Hiszpanji, dla udzielenia opieki 
poddanym włoskim. (Tam że).

* L a  F r. pod dniem 2 października pisze: O trzy
maliśmy listy z M adrytu z d. 29 września podające 
niektóre szczegóły o bitwie stoczonej w dniu poprze- 
dn.m pomiędzy wojskami królewskiemi z oddziałem 
jen. Serrano. Pierwsze po dwóch atakach dla zdoby
cia m ostu pod Alcole, zmuszone były cofnąć się esze- 
lonami i zająć napowrót pozycje opuszczone rano 
przy posunięciu się naprzód. Ooustronnie bito się 
z wielką zaciętością, i straty  wzajemne są bardzo 
znaczne. Głównodowodzącyjeuerał raarg. Novaliches 
zostawszy ranionym, zdał po naradzie dowództwo je 
nerałowi Paredes. Te sama listy dodają, że m inister
stwo pokładało aż do ostatnirj chwili wielkie nadzie
je  w pomyślnym dla niego obrocie walki.

* L a  Fr. pod dniem 1 października pisze: Zwy- 
cięztwo powstańców ale splamiło się jak  się zdaje 
żadnym czynem gwałtownym, ani też naw et żadnym 
surowym środkiem. Telegramy donoszą, że królowa 
M arja-Krystyna zażądała statku dla odjazdu z G ijoa 
w Asturji do Francji; marszałkowi Pezuela h rab ie
mu Cheste wolno opuścić Iliszpanję i udać się do 
Francji i wbrew obiegającej pogłosce, jakoby je n e ra 
łowie Zapatero i Manuel Concha byli aresztowani, 
telegram  wczorajszy z M adrytu donosi, żo jen e ra ło  
wie ci wyjechali już ze stolicy.

* L a  Patrie  pisze pod datą I-go paźiziernika: 
Donoszą, że znaczna liczba wychodźców h iszpań
skich, którzy znajdowali się we Francji, przeszła 
granicę ażeby udać się do M adrytu. Dowiadujemy 
się z drugiej strony, że liczba osób, k tóre opuściły 
M adryt ażeby schronić się do Francji, jest znaczna. 
Podajemy ciekawe daty historyczne: 29 września 
1833 roku, w którym to dniu zm arł Ferdynand VII, 
Izabela II ogłoszoną została królową hiszpańską; 
obecnie zaś, 29 września 1863 roku, córka Ferdynan
da V II ogłoszoną została za pozbawioną tro n u .— 
Po wiadomościach tak różnorodnych i nieraz tak 
bezzasadnych, które obiegały przez cały czas trw a
nia ruchu powstańczego w Hiszpanji, spodziewać się 
należy obecnie rozmaitych wersij co do rezultatów 
politycznych, jakie wynikną z ostatnich wypadków. 
Rozgłaszane są rozmaite projekta kandydatur dla 
przywrócenia rządów monarchicznych. W iększa część 
tych projektów znalazła już Madrycie stronników. 
W skazują przedewszystkiem na młodegd" księcia 
A sturji, syna Izabeli II, który zostałby ogłoszony 
królem  pod regencją swej babki, królowej Krystyny. 
W takim razie Prim  i Serrano wes‘zliby do gabinetu. 
Mówią także o młodym królu portugalskim, w stąpie
nie którego na tron hiszpański uświęciłoby unję ibe
ryjską. Mówią nareszcie o ojcu króla portugalskie
go, don Fernandzie, który był po kilkakrotnie regen
tem, i który miałby po swej stronie kilku mężów sta 
nu, między innymi p. Sallustiano Olozaga, byłego 
ministra i byłego posła hiszpańskiego w Paryżu.

. 15 Koln. Z . podaje następującą wiadomość o oso
bistościach wchodzących do składu rządu tymczaso- 

l wego: Nazwiska, k tóre tworzą ju n tę  madrycką (k tó

rej nie należy brać za jedno z rządem tymczasowym 
w Sewilli), nie wszystkie są znane. Wiadomo atoli, 
że Madoz stoi na czele tej junty, oraz, że do składu 
tejże należą: hr. Olozaga (b ra t znanego Olozagi, któ
ry znajduje się obecnie w Paryżu, zkąd wyjedzie do
piero za kilka dni), Cantero (senator i członek stron
nictwa zjednoczenia liberalnego), Figuerola (demo
k ra ta  umiarkowany) i Rivero (były deputowany i d e 
m okrata naprzód posunięty).

* Oaulois donosi, że powzięty został zam iar skon
centrowania za rzeką Ebro wojsk, które pozostały 
wiernemi królowej i które oddane zostaną pod do- 
wóiztwo infauta don Sebastiana, oraz przeniesienia 
siedliska rządu doPam peluny, ażeby prowadzić ztam - 
tąd dalszą walkę z progressistami; lecz wiadomość 
ta  wydaje się również nieprawdopodobną, jak  wyko
nanie tego planu jest niemożebne, albowiem Katalo- 
nja i prowincje biskajskie oświadczyły się także prze
ciw królowej. (N ordd. A . Z .)

* Przewódcy m ilitarni powstania mieli przybyć 
3 go b. m. do M adrytu, po przybyciu zaś ich rozpo
czną się zapewne narady co do przyszłej formy rz ą 
du. To, co pisma francuzkie piszą obecnie w tym 
względzie, należy do rzędu przypuszczeń; między in- 
nemi bardzo nieprawdopodobnie brzmi wiadomość 
podana przez P a tr ie , jakoby mowa już była w Hi
szpanji o rząd-.ie z księciem Asturji na czele, pod r e 
gencją królowej Krystyny. Pomiędzy kandydatam i 
do tronu hiszpańskiego, wspominają także obecnie o 
kuęciu  Aosta, drugim  synu króla włoskiego. Co do 
szans, jakie mieć może ogłoszenie w Hiszpanji rze
czypospolitej, piszą z Paryża do Koln. Z:. „Obawiają 
się ogłoszenia w Hiszpanji rzeczypospolitej, i powia
dają, że bardzo być może, iż nastąpi to natychmiast, 
bez oczekiwania na zgromadzenie się kortezów p ra 
wodawczych. Do przypuszczenia tego upoważnia ta 
okoliczność, że ci, którzy są przeciwni 'zeczypospoli- 
tej, mianowicie jenerałow ie należący do stronnictwa 
unione liberale i nawet Prim, przemawiający za mo- 
narchją konstytucyjną, nie zaproponowali żadnego 
kandydata, albowiem ani król portugalski, ani książę 
Montpensier (na stronę którego skłania s ;ę P rim ), 
nie mają bynajmniej ochoty do odziedziczenia korony 
po królowej Izabeli, kraj zaś nie chce ani księcia 
A sturji, ani don K arlosa. Ponieważ zaś jenerałowie 
nie mogą wystąpić z programem, któryby miał formę 
stanowczą, przeto dążności republikańskie znajdują 
większe niżby należało poparcie. Dążności te w ystę
pują na jaw n i  prowincji, gdzie dają się często sły- 
sztć okrzyki: „Niech żyje rzeczpospolita!” Jeden
z głównychprzewódców, jenera ł P ierrard , zachodzi 
w tym względzie tak daleko, że każe swym stronni
kom składać przysięgę na wierność rzeczypospolitej, 
k tórą to przysięgę złożyli już w jego obecności nawet 
strażnicy celni przy granicy. Liczba stronników 
P ierrarda zwiększyła się przez przyłączenie się do 
nich wielu fraucuzów. Pomiędzy tymi ostatnimi znaj
duje się także dziennikarz Jrebois. P ierrard  nazywa 
oddział, którym  dowodzi, „legjonem republikańskim ” . 
W samym nawet Madrycie dają się spostrzegać z a 
chcianki republikańskie”.—O królowej Izabeli powia
dają w Paryżu, że z Pau, gdzie znalazła obecnie 
schronienie, uda się ona do Rzymu. Wydalenie się 
królowej z Hiszpanji je s t równoznaczne z dobrowol
ną abdykacją, albowiem podług konstytucji, m onar
cha hiszpański nie może opuścić kraju  bez prźyzwo- 
lenia kortezów. G-aulois donosi, że rząd tymczaso
wy hiszpański chce wystąpić na drodze dyplomaty
cznej i sądowej z reklam acjam i przeciw królowej. 
Królowa bowiem zabrała z sobą klejnoty korony, 
które są własnością państwa, i 23 miljony reaiów, 
które wzięła ze skarbu państwa. Mają być robione 
wszelkie usiłowania dla odzyskanik tych skarbów. 
(N ordd . A . Z .)

A u s- tr ja  i  Z ie m ia  s ło w ia ń s k ie
* ( M i n i s t e r s t w o .  — O p o z y c j a .  — S p r a w a  

B e n i c k y ’ego) .  Wiedeń, 3 0  września. W wielu sfe
rach tutejszych panuje przekonanie, że spodziewane 
usunięcie barona K ellersperga od obowiązków namie
stnika czeskiego, nie położy jeszcze końca zajściom, i 
z tego powodu położenie m inisterstw a cislitawskiego, 
które nie zdołało porozumieć się z najzdolniejszymi 
urzędnikam i, uważane jest jako mocno zagrożone. 
Pism a czeskie uważają już nawet upadek „m inister
stwa doktorów” jako fakt dokonany i żywią przeko
nanie, że zastąpienie tego gabinetu przez nowe mini
sterstwo, któreby okazało się skłonniejszem do po
pierania dążności federalistycznych i do składu które
go weszliby Taaffe, L asser i Kellersperg, jest jedy
nie kwestją czasu. We Lwowie nawet, gdzie, jak się 
zdaje, opamiętano się po doznaniu niepowodzenia, 
przemaga powszechne przekonanie o rychłym upadku 
teraźniejszego m inisterstwa. Optymizm we Lwowie 
dochodzi do takiego stopnia, iż nie przestają tam  
spodziewać się rychłego przybycia cesarza, pomimo iż
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nie ulega wątpliwości, że wypadek taki jest niepodobny 
dopóki teraźniejsze ministerstw-o pozostaje w urzędo- 
waniu. Nawet tu  pogłoski o rychłych zmianach w mi
nisterstw ie znajdują już tak wielką wiarę, iż pora by 
była, ażeby rada państwa, która ma znowu zgro
madzić się, udzieliła ministerstwu poparcie, zanim 
owe przypuszczenia staną się, w naturalnym  biegu 
wypadków, faktami rzeczywistemi.— Bardzo być mo 
że, iż w przekonaniu, że silniejsze skłonienie się na 
stronę liberalizmu, wzmocni siły ministerstwa, co o- 
statnie przedsiębierze obecnie surowe środki przeciw 
wszelkiej opozycji, nieprzyjaźnie dla konstytucji u- 
sposobiońej. Świadczy o tern okólnik przeciw dem on
stracjom  czeskim, który wyszedł nie z ministerstwa 
spraw wewnętrznych, lecz z biura hrabiego Taaffe; 
oprócz tego rząd ma chwycić s ;ę środka jeszcze do 
nioślejszego, zależącego na tem, że biskupi czescy, 
którzy ogłosili niedawno listy pasterskie przeciw pra
wu o małżeństwie cywdnem, pociągnięci zostaną do 
odpowiedzialności sądowej. Tak samo ma być także 
postąuionem z biskupem z Linz, za napisany przez 
niego list pasterski. Nie wiadomo, ja k  w obec nie 
zniesionych jeszcze d ,tą d  artykułów konkordatu, 
procedura podobna może być wszczęta z widokami na 
jakiekolwiek konsekwencje praktyczne; być może, iż 
rząd  chce w ten sposób uzyskać wyjaśnienie jurydy
czne co do prawomocności tych przepisów konkorda
tu , inicjatywa zaś jego miałaby w tym wypadku bez 
sprzecznie wielką doniosłość. — Z Pesztu donoszą 
znowu o znalezieniu zwłok znikłego w sposób ta je
mniczy nrezesa towarzystwa honvedów, Beniczky ego. 
Zwłoki te miały być oddawna już wyrzucone przez 
Dunaj na brzeg poniżej Pesztu i znalezione przez są 
siednich przewoźników, którzy pochowali je bez ż a 
dnych dalszych badań. Zwłoki te przywiesione za
stały  do Pesztu dla badań sądowych, i w krotce m o
żna będzie przekonać się o tem, czy pan Beniczky 
padł rzeczywiście ofiarą zbrodni. (N ordd . A. Z ) .

* ( B a r o n  K e ll  e r s p e r g .  — P r e z e s  m i n i -  
s t r  ó w). Wiedeń, 1 października. Nadzwyczaj sprze
cznie brzm ią wiadomości o decyzji m inisterstw a co 
do barona Kellersperga. Z jednej strony utrzym ują 
uporczywie, że namiestnik czeski zostanie niebawem 
usunięty z tego stanowiska i że dymisja jego ogło
szoną zostanie w Wiener Z tng  za  dwa lub trzy ty 
godnie; podług innej wersji przeciwnie, w m inister
stwie panuje wielka różnica w zdaniach co do tej 
kwestji osobistej; sam p. Kellesperg ma liczyć z pe_ 
wnością na swą rehabilitację, i w tej nadziei wziął 
z sobą do Gracu, gdzie bawi obecnie za urlopem, 
kilku urzędu ków, ażeby przy pomocy ich załatwiać 
osobiście wszystkie ważniejsze sprawy kraju  czeskie
go. Są także i tacy, którzy wymieniają już dom nie
manych następców p. K ellersperga na stanowisku 
nam iestnika, przyczem zapew niają, że największe 
szanse ma mieć w tym względzie kuążę Adolf Auers- 
perg, znaay stronnik konstytucji.— Co do przyszłego 
prezesa m inisterstwa cislitawskiego, w gazetach po
dawane są rozmaite wersje, zwłaszcza odkąd znanem 
jest, że hr. Taaffe zrobił stanowcze zastrzeżenia prze
ciw dłuższemu trwaniu teraźniejszej tymczasowości.
O śmiałości przypuszczeń w tym względzie świadczy 
ten  fakt, że jedno z pism nie waha się wskazywać 
p Schmerlinga jako kandydata ca prezesa rady 
m inisterjalnej. Byłby to atoli za raptowny zwrot. 
Prawdopodobniejsze są wersje, podług których hiabia 
H artig  lub hr. W rbna ma objąć stanowisko opusz- 
czone przez księcia Karola Auersperga. Obaj oni, 
jako członkowie izby panów, popierali sumiennie 
przyjście do skutku praw zasadniczych; powołanie 
przeto jednego z nich do prezydowania w m inister
stwie cislitawskiem, zostałoby bezwątpienia dobize 
przyjętem  przez sfery liberalne. (N ordd. A. Z.)

* ( S e j m  w ę g i e r s k i ) .  P eszt, 2  października. 
W  izbie wyższej przyjęty został elaborat porozum ie
nia z K roacją.—Na posiedzeniu izby deputowanych 
m inister skarbu Lonyay przedstawił budżet u trzym a
nia dworu, prezydencji gabinetu, m inisterstwa spraw 
wewnętrznych i oświecenia i upraszał izbę o wzięcie
pod rozwagę budżetów pojedynczych ministerstw przed
przedstawieniem całego budżetu, gdyż budżet obrony 
krajowej i wspólne wydatki mogą dopiero później być 
ustanowione. Izba oświadczyła się jednozgodnie za 
tym  wnioskiem. N astępnie m inister skarbu złożył bi
lans r a c h u n k ó w  na r. 1 8 6 7  i objaśniał go w długiej 
mowie. (Cor. B u r .)

* ( A l e k s a n d e r  K a r a g e o r g j e w i c z ) .  
L lo y d  węgierski donosi: Stan zdrowia Aleksandra 
Karageorgjewicza pogorszył się do takiego stopnia, 
że niemożna nawet myśleć o odstawieniu go do Sem- 
lina, i z tego powodu nie ma możności zadosyć uczy
nienia żądaniu rządu sebskiego co do naocznej kon
frontacji z przestępami belgradzkimi. Książę Ale
ksander cierpi na uderzeniu krwi  do głowy, i sku t
kiem tego na osłabienie wzroku.

♦ ( M e e t i n g  n a  g ó r z e  Ż y ż k o w e j  p o d  
P r a g ą ) .  Podajemy w skróceniu wiadomości o tym 
meetiagu, ogłoszone w gazetach czeskich. Dnia 28 go 
września, liczne tłumy rzemieślników zgromadziły 
się na górze Ż-żkowej. Zapewniają, że było tam o- 
koło 15,000 osób obojej płci i wszystkich stanów. 
Rzemieślnicy, utworzywszy zwarte kolo, poczęli za
stanawiać się nad niezbędnością posiadania w łasnyci 
reprezentantów  na 3ejmie czeskim, albowiem znacz
niejsze firmy kupieckie, p i  większej części żydowsko- 
n iem ieckie, posyłają tam swoich reprezentantów . 
Gdy komisarz miejscowy wezwał zgromadzonych do 
rozejścia się, je.ieu ze starszych rzemieślników odpo
wie iział mu: „Znając prawo, strzedz się będziemy
naruszyć takowe, i dla tego upraszam y o nieprzeszka- 
dzanie naszej niewinnej naradzie”. Lud widząc, że 
takie odezwanie się nie pomogło, począł burzyć się 
i gromadzić się koło komisarza, który był zmuszony 
odejść. Następnie lud oddawał się zwykłym zaba
wom. Wszędzie rozlegały się głośne okrzyki: „Sła
wa koronie św. Wacława! Sława deputowauym czes
kim!” Lud gotów był już rozejść się, gdyż zaczął pa
dać deszcz, kiedy w tem usłyszano krzyk: „Wojsko 
idzie!” Jak  skoro lu l  spostrzegł, że żołnierze należą do 
pułków morawskich, to począł krzyczeć im „Sława!” . 
Przytem śpiewane były pieśni: Ile) , Slawianie! i
W stiń  Żiźlto, w stań!' Wojska zbliżały się z dwóch 

stron i otoczyły górę Ziżkową. Dowódcy zdołali u- 
spokoić lu l ,  który obszedłszy wojska, poszedł wraz 
z niemi powoli i śmiałym krokiem, kierując się ku 
szosie wiedeńskiej, i nareszcie, ścigany bagnetami i 
zagrożony karabinami nabitemi, zawrócił się ku P ra 
dze. Wieczorem wszystko ucichło.

Prasy i Miemcy.
♦ ( H r .  B i s m a r c k ) .  Prov. Corresp. donosi, 

że król przedłuży swój pobyt w Baden do ;il5 paź
dziernika. Ten sam dziennik dodaje, że hr. Bismarck 
nie ma jeszcze zam iaru wyjechać z swoich dóbr w Po - 
mcranji. Telegram  z Berlina powiada tymczasem, 
że p. vou der Heydt, m inister skarbu udał się do 
do W arzin dla odbycia konferencji z pierwszym mi
nistrem. Czyżby hr. B ism ark miał ukazać się zno
wu na łnryzoncia politycznym? (L a  F r.)

* (W . k s . b a  de  ń s k i e ) .  Czytamy w Mam., d i
plomatique: Zakomunikowane nam listy z Karlsruhe 
świadczą, z jakim  uporem  utrzymuje się w wieikiem 
księstwie badeńskiem zdan:e o blizkiein wejściu tego 
państwa do związku północno-niemieckiego. P rz y 
jazd króla Wilhelma do Badenu wpłynął jak  się zd a 
je, na potwierdzenie tych bynajmniej nie optym isty
cznych wiadomości. Pod tym względem jednak trzy
mamy się wyrzeczonego już poprzednio przez nas 
zdania. Nie ma żadnego dowodu, ażeby w położe
niu pslitycznem i międzynarodowem w. księstwa na
stąpić miała jaka zmiana, i to tem więcej, że Prusy 
pragną umknąć wszystkiego, c )by osłabić mogło 
powagę ich oświadczeń pokojowych.

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( P o w s t a n i e  b u ł g a r s k i  ej. Do W idowdana  

piszą z Konstantynopola: „Powstanie szerzy się i 
wzmaga. Jeżeli P orta  była w stanie sprzeciwić się 
Kaudji i prowadzić tam  wojnę przez dwa lata, to tru 
dno jej będzie uczynić t o ż s a mi  w Bulgarji, która 
graniczy me z morzem, lesz z krajami, w których pa
nują jedne i też same powody do rozruchów. Jeżeli 
powstanie potrwa d łu że j, w takim  razie nie ulega 
wątpliwości, że granice B ulgarji nie będą stanowić 
przeszkody dla szerzenia się tego ducha, który wzma
ga się coraz bardziej w tym kraju. Dla tego powodu 
Porta posyła obecnie do Tun-wilajetu świeże wojska. 
Położenie Porty  jest trudae  dla tego także powodu, 
że Czarnogórze żywi jakieś zamiary. W Konstanty
nopolu, ludzie znający się dobrze na rzeczach, zape
wniają, że książę Mikołaj chciałby skorzystać ze spo
sobności dla wznowienia swych poprzednich żądań, 
które gotów jest poprzeć siłą oręża, gdyoy mu odmó 
wioao. O i się zaś tyczy powstania bułgarskiego, nie 
ulega wątpliwości, że się ono szerzy i wzmaga. Na 
propozycję Porty, ażeby mocarstwa europejskie od
działały na rząd rumuński, który, jak  powiadają, da
je poparcie powstaniu, gabinety dały odpowiedz od- 
mowna. Mięszauie sig w Bukareszcie na korz)sc j 
Turcji, byłoby sprawą bardzo drażliwą, i  ̂z tego po
wodu łatwo zrozumieć ostrożność gabinetów.

♦ ( P o w s t a n i e  k a n d j o c k i e ) .  Pomimo 
wszelkich zaprzeczeń ze strony Turcji, powstanie 
kandjockie trwa w dalszym ciągu i nawet przyszło 
niedawno, mianowicie w pierwszej połowie września, 
do dość znacznych bitew pomiędzy powstańcami i 
wojskami tureckiemi. Jedna z tych bitew stoczoną 
została koło wsi Malidoui, przyczem obie strony po
niosły znaczne stra ty . Inna zaś bitwa zaszła w oko
licach Rethymno. Mniejsze utarczki miały miejsce Ha 
brzegach Sfakji i we wschodniej części wyspy. Dla

przytłum ienia powstania, rząd turecki chwycił się 
obecnie systemu blockhauzów, i zbudował już ta 
kowych 70 na wyspie. Obsadzone są one po wię
kszej części 390 lub 400 żołnierzami i czterem a dzia
łam i pozycyjnemi, lecz z powodu znacznej rozległo
ści widowni powstania, pozostawiają jeszcze tem u 
ostatniemu dość swobody do działania. Zbliżająca 
sia ostra pora roku uczyni zapewne niemożebaem 
trzymanie się w tych blockhauzach. (N ordd. A . Z .)  

G reo ja .
- ( B a n d y t y z m ) .  N ord  z 1 października pisze: 

Czytamy w korespondencji z Aten ogłoszonej przez 
Constitutionnela co następuje: „Liczna banda roz
bójników aresztow aną została na wielkiej drodze, 
przez k tó rą  przejedżają podróżni z Lansji do portu  
Stylide. Bandytyzm jes t klęską dotkliwą strasznie 
dla Grecji, i kraj ten z trudnością postępować będzie 
pewnym krokiem na drodze rozwoju, dopóki nie bę
dzie bezpieczeństwa na drogach komunikacyjnych. 
Tymczasem godnym jes t uwugi fakt następujący. 
Pomimo tego, że Grecja pokrytą je s t wysokiemi gó
rami, które mogłyby służyć i k tóre kiedyś służyły 
na schronienie rozbójników, przez granice tylko Gre
cji przechodzą bandyci. Czemu to przypisać? Te
mu, że bandytyzm sta ł się dziś, trzeba to przyznać, 
towarem przywozowym. Praw a policyjne królestw a 
greckiego oczyściły Peloponez i całą okolicę połu
dniową z bandytyzmu; siedzibą zatem złego są p ro 
wincje sąsiadujące z Turcją. Dervenagas, którym  
turcy powierzają strzeżenie granic, zawierają przy
mierze z bandytami, werbują ich i dzielą się z niemi 
żołdem przeznaczonym dla żołnierzy obowiązanych 
do ich ścigania, którzy egzystują tylko na liście, t a k  
wiec bandyci zapewnieni co do swojego odwrotu, do
puszczają sią wycieczek do Grecji, a jeśli ich ścigają 
na owem tefytorjum , opuszczają je i powracają na
tychmiast zkąd przyszli” . Sądzimy, że do tej wiado
mości żadnych nie potrzeba dować uwag: fakta przy
toczone tu  przynoszą zaszczyć Grecji, a hańbę Turcji. 
Spodziewać sią należy, że po tych słowach wyrzeczo
nych przez dziennik, którego nikt nie posądzi o nie- 
przyjaźń dla Turcji i dla jej adm inistracji, p rzestaną 
mówić o mniemanych napaściach band greckich w Te- 
salji i w Epirze, napaściach których jedynymi boha
terami są bandyci poprzyjaźuieni z strażnikam i g ra 
nic tureckich.

A n g l ja .
♦ ( G ł o s o w a n i e  k o b i e t ) .  Stronuicy rozcią

gnięcia prawa głosowania na kobiety, znaleźli zwo
lennika wjednym kandydacie do izby gmin. W ycho
dząc w swoich rozumowaniach z tej zasaiy , że rodzi
na uważaną je s t za jednostkę w społeczeństwie poli- 
tycznem angielskiem, p Stanfeld wyprowadził z tego 
wniosek, że jeżeli na czele r  .dżiny st u kobieta, ża 
dna władza nie może jej zabronić dopełniania praw  
wyborczych. (L a  F r .)

♦ ( P r e z y d e n t  J o h n s o n .  — R e d u k c j a  
a r m j i ) .  L ondyn , 1 października. Standard  dono
si, że prezydent Johnson zawiadomił posła a a o*eL 
skiego w Waszyngtonie, że zamierza udać się do Au • 
glji w marcu roku przyszłego .— Times powiada, ze 
w sferach militarnych zapewniają, iż m inister wojny 
postanowił przystąpić z początkiem 1869 roku do 
redukcji armji. Ma być mianowicie zniesiona większa 
część bataljonów rezerwowych i ma być zredukow a
ny skład załóg w posiadłościach angielskich w A m e
ryce i A ustralji. Z następstwem zaś czasu mają być 
odwołane wszystkie pułki stojące załogą w wielkich 
kolonjach; te ostatnie będą musiały troszczyć się sa
me o swą obronę przez utworzenie milicij miejsco
wych. Na wyspie Malcie ma pozostać tylko załoga 
złożona z żołnierzy m arynarki, pułki zaś stojące tam 
obecnie załogą, skierowane zostaną na inne punkta. 
(Cor. I I ‘iv. B u l.)

♦ ( W o j n a  z K a b u l e m ) .  Zajścia graniczne 
pomiędzy anglikami w Indjach Wschodoich i emirem 
Kabulu, doprowadziły do rezultatu , który uważ^  
był przez część prasy angielskiej za niezbgday_ a » 
Anglji. Kabul został zajęty przez wojska angteu& 
po zwycięzkim szturm ie na cytadelę i A z i m - c ; . , 
s ta ł złożony z tronu. Jednocześnie wojska a g  
skie zburzyły fort Azima-cliana nad rżą*?. emi_ 

i W ten sposób anglicy zrobili zależnym od cję.
| ra  K  .balu i zyskali w tym kraju ważną po b A 

(N ordd. A . Z .) Ameryka.
. , , i ; i « k o-na r  a g w a j s k a ) .♦ (W o j n a b r a  z y 11J s> £  P w r, eśnia; Mar„

Z Rio-Janeiro donoszą I j 3,000 brazylij-
szałek Caxias ^ a| f bX ary. Eskadra brazylijska
czykow p .z e u w  gierpnia August-Timbo, zkąd
bombardowała  ̂ dzjała i amumcj ^  w yszła

92 s o ’sierpnia. Pod H um aita stoi 10,000 wojsk b ra 
zylijskich i 5,000 argentyńskich. Brazylijczycy z a .
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ję li Pilar. Obiega pogłoska, że Lopez opuścił Tebi- 
cuary i posuwa się na Cerrolion, odległe od A ssum p
tion o 25 mil. ( Wolffs T. D.)

Afryka.
* ( Z a m a c h ) .  W Kairze zrobiony by ł zamach 

nażycie wice króla Egiptu, podczas zwiedzania przez 
niego iluminacji urządzonej na cześć jego powrotu 
z Konstantynopola. W ciasnej ulicy rzucono do jego 
powozu kulę stalową z długim hakiem, lecz takowa 
nie trafiła wice-króla. Sprawca tego zamachu nie zo
s ta ł jeszcze wykryty. (N ordd. A . Z .)

K orespondencjo Dziennika W arszaw sk iego
L\rów, 30  wrześnie.

Obecne położenie.— Możliwe n a s t ę p s t w a W o j n a  między 
organami galicyjsko-polskiej prasy.

Od ostatniego wyjazdu hr. Gołuchowskiego do 
W iednia, położenie polityczne w Galicji zmieniło się 
radykalnie. Stało się to, czego nawet nieprzy puszcza - 
no: Namiestnik podałsię do dymisji i takow ą otrzymał. 
Kto jego miejsce zastąpi, jeszcze niewiadomo. Mówią 
o jenerale Gablenz, mówią i o Alfredzie Potockim, j a 
koby o namiestnikach in  spe, tymczasem ostatni miał 
się także podać do dymisji. Po przeprowadzonej przez 
hr. Gołuchowskiego reorganizacji władz politycznych 
w Galicji, przyszłego namiestnika stanowisko będzie 
bardzo krytyczne. Umiarkowane stronnictwo wspiera
jące Gołuchowskiego stanie prawdopodobnie na ubo
czu; radykały, że szkoły narodowo-demokratycznej, 
staną  w pierwszej linji do walki z rządem środkami 
praktykowanemi w Czechach. Już dzisiaj organa gali
cyjsko-polskiej prasy głoszą z udaną radością, że u- 
stąpienie Gołuchowskiego jest zwycięztwem dla s p ra 
wy, której rozwój m iał ich zdaniem tamować um iar
kowaniem i —powagą u swoich. Można się spodzie
wać, że rusini w chwili dla nich tak  dogodnej jak  o- 
becna, gruszek w popiele nie zaśp ią—a ważny to, b ar
dzo ważny czynnik w agitacji na jaką się zanosi.

Organa naszej prasy rozpoczęły z sobą zaciętą 
walkę o znaczenie i doniosłość uchwał sejmowych, 
które  wpłynęły na zaniechanie podróży cesarskiej do 
Galicji. Czas tryumfuje, bo przepowiadał, że uchwa 
lenie projektowanej rezolucji pociągnie za sobą naj
fatalniejsze następstwa. D zienn ik  lwowski znów za
rzuca większości sejmowej nijakość, brak energji, bo 
wedle niego tylko przyjęcie przez sejm wniosku Smol
ki, byłoby najmilsze ziściło nadzieje. Narodów ka  na- 
koniec pozbawiona busoli, bo wysadzona z siodła o r 
ganu pólurzędowego, umizga się do wszystkich, k ła
nia się i m inisterstwu i gotującej się do akcji dem o
kracji lwowskiej, a nawet m ruga oczkami na pansla-
wistów. , &•

Paryż, 30  września. (*)
Walewski, Pinard i Lavalette. — Książę Montpeusier. — 

Ubodzy.—Dzienniki. , ,
Pewno wiecie o zgonie Malewskiego; um arł on 

nagle, w skutku ataku  apoplektycznego, w Sztraz 
burgu. Pewno wiecie także, iż p. Pinard przebywa 
u swej m atki w Autun. Mianowanie p. de Lavalette 
posłem w Berlinie, jeszcze zostało nie zdecydowane. 
L a  Freese potwierdza wieść o śmierci jenerała  Gasset, 
gubernatora Walencji.

Jeździł ztąd  do B iarritz  ajent orleanista, dla zape
wnienia cesarza, że książę M ontpeusier nie przyjmie 
korony hiszpańskiej dla swej małżonki, i otrzym ał 
odpowiedź, iż pomimo całego szacunku dla charak te
ru  księcia, cesarz na to nie zezwoli. Z resztą uwaga 
Napolema, jak  się zdaje, w obecnej chwili bardziej 
je s t zwrócona na Prusy niż na Hiszpanję; zapasy wo
jenne przewożone są na północ, a nie na połuduie. 
Deputowanego hiszpańskiego i trzech jego rodaków, 
razem  jadących do Hiszpauji zatrzymano i odstawio
no do Tours, lecz pierwszy z nich podobno uciekł.

W Paryżu jest 100,000 ubogich. Jest to cała ar- 
mja, składająca się p0 większej części z robotników; 
których przyciągnęła tu z prowicij wysoka zapłata 
za robotę, lecz którzy nie zualeźli roboty. Dodajcie 
do tego ubogich uczciwych, wstydzących się żebrać, 
a zrozumiecie, że słońce paryzkie nie dla wszystkich 
świeci przyjemnie. . . .

Ze w szystk ich  now ych dzienników , O aulois ma 
najw iększe pow odzenie, a  je s t  za pokojem; p. E dm und  
A bou t n ie odznacza s ię  lo ik ą  wniosków, p . D um as w 
Monitorze wieczornym  pisze  o rzeczyw istem  istn ieniu  
syren . ^ '■

Paryż, 26 września.
Wypadki w Hiszpanji.— Czartoryski i Gurowski. — Uwagi 

księcia de Persigny. -  Biarritz. - Kongres berneński.
P ow iadają, że  spraw a m onarchji h iszpańsk iej je s t  

stracona, albow iem  g łów n i jej obrońcy naśladu ją  już  
szczurów , w ynoszących się  z ok rętu  p rzed  rozbiciem  
s ię  jego. Poniew aż rew olucja tryum fuje w H iszpanji,

(*) L :st ten w z ię ty  j e s t  z Warsz. Dniew.

przeto jest to wydarzenie wielkiej doniosłości, mogą
ce wywrzeć na zachód Europy potężny wpływ.

Prasa fraucuzka zaprząta się mocno sprawami hisz
p ań sk im i. M onitor i dzienniki półurzędowe okazują 
wielką sympatję ula Izabeli II. Inaczej rzeczy się m a
ją  z dziennikami nięzawisłemi. Siecie przemawia za 
zaprowadzeniem rzeczypospolitej, Temps radzi wy
nieść na tron księżnę Montpensier, dzienniki zaś bo- 
jaźliwe, chcące widzieć wszędzie i we wszystkiem hr. 
B ism arcka, twierdzą, że ten mąż stanu w płynął na 
powstanie w Hiszpanji.

Książę Czartoryski i lir. Gurowski nie są zadowo
leni z tego położenia rzeczy, pozbawiającego ich czę
ści dochodów, jakie mieli dotąd z powodu powinowa
ctwa z króLw ą Izabelą.

Książę de Persigny odezwał się wczoraj w jednym 
z salonów w następujący sposób: „Jeżeli zastanowi
my się nad ostatniemi latam i panowania Ludwika 
XIV, lub po prostu nad ostatniemi chwilami pierw
szego cesarstwa, w takim  razie znajdziemy w dziejach 
Francji sytuację podobną do tej, w jakiej znajdujemy 
się w chwili obecnej. Rzeczywiście, jeżeli koalicja nie 
została zaw artą otwarcie przeciw nam, pomimo to 
istnieje ona; i podczas gdy Anglja i A ustrja zachowu
ją  roztropną oględność, jedna przez uczucie dobrze 
zrozumianego egoizmu, druga zaś przez bojaźń lub 
niemoc,—inne mocarstwa są źle usposobione dla F ra n 
cji, lub raczej dla rządu cesarskiego.”

Zapewniają, że cesarz Napoleon opuści w tych 
dniach B iarritz i wróci do Paryża. Klerykalni u siłu 
ją  zachęcić go do interwencji w Hiszpanji, lecz w ąt
pić należy, ażeby chciał on popełnić ten błąd.

Kongres berneński rozpoczął swe posiedzenia pod 
prezydencją Juljusza Barni. W tem zgromadzeniu 
kosmopolitycznem biorą udział wychodźcy wszystkich 
krajów; Bakunin i Bosak zgłosili się tam także dla 
wyjaśnienia swych teorij i okazali tak wielką egzal 
tację, że musiano wezwać ich do porządku. Miero
sławski, którego zaproszono na ten kongres, dał od
powiedź odmówną. X .

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
* ( T y d  z i e ń  t a r g ó w  y ) .  S re l r i ie  ceny g łó w 

nych a r ty k u łó w  żyw nośc i  n a  t a r g a c h  w a rsz aw sk ich  w 
ty g o d n iu  u p ly n io n y m  b y ły  n as tęp u jąc e :  co do chleba: 
b y ły  (ak ie  sa m e  j a k  w  z sz łyra  t  g o d o iu ,  p ró c z  tego ,  że 
c h k b  p j t l o w y  s ta n ia ł  o . %  k o p .  n a  fu n c  e . — C eny m ię 
s a  p o z o s ta ły  te sam e  c > daw nie j ;  co do nabiału: m a s ła  
Świeżego f u n t  k. 30 ,  so lonego  k. 27 ,  śm ie tan y  k w a r t a  k. 
3 2 ,  śm ie ta n k i  k. 15, j a j  k o f. a k . 9 0 ;  co do drobiu', k u ra  
star,* k. 3 5 ,  k u rcze  k. 2 5 ,  k aczka  k. 3 5 ,  gęś  k. 7 0 ,  i n 
d y czk a  k. 8 0 ,  in lyk rs.  2, p u l a r d a  k. 55 ;  c en a  o w o có w  
t a k a  s a m a  j a k  daw nie j ;  co do ogrodowizny: k o rn i s z o 
nó w  g a rn ie c  k. 5 5 ,  b ru k w i  pęczek  k. 6, b u r a k ó w  pęczek 
k .  4, p ie t ruszk i  pęczek  k. 8 ,  c h rz a n u  w ią z k a  k. 5 ,  k a p u 
sty  zwyczajne j  k. 3, p o m id o ró w  k o p a  k. 3 5 ,  ry d z ó w  k o 
szyczek k. 2 2 ‘/ j ,  g rz y b ó w  suszonych  fu n t  k. 3 5 ;  co do 
ryb żywych: sz c zu p a k a  fu  ,t k. 3 5 ;  co do ryb śniętych : 
s z c zu p a k a  fu n t  k. 25 .  N ie  w y m ien i  >ne tu  p ro d u k t*  nie 
zm ien iły  s ię  w  cenie.  ^

W arszaw a,
2 3  W rześn ia  |5  P aźd ziern ik a).

K a l e n d a r z ,
W e  w to r e k ,  2 4  w rześn ia  (6  p a ź d z ie r n ik a ) ,— św . E r u -  

n o n a  w yzn .  - -  S ło ń c e  w sch .  o godz .  6 m in .  10; zach .  o 
g o d  . 5 min. 26 .

W e ś ro d ę ,  2 5  wrze. 'n ia  (7  p a ź d z i e r n i k a ) , — św . J u s t y 
ny p a n .  m ęcz.  —  S ło ń c e  w s c h .  o g  ,dz. 6 m in .  12 ;  zach .  
o godz .  5 m is .  23 .

W ysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 5

W i d o w i s k a
T E A T R  W I E L K I .  — D ziś, w p o n ieo z ia łek ,  o p e ra  r o 

m an ty c zn o  k o m ic z n a  w  4 a k ta c h ,  Marta czyli Jarmark 
W Richmond — O so b y : L a d y  H a r r i e t  D u r h a m ,  d a m a  
h o n o ro w a  k r ó lo w e :— p an i  Dowiakowska; N a n c y  j e j  p o 
w ie rn ic a —  p a n n a  Kwiecińska ; L o r d  T r i s t a n  M ik le fo rd ,  
jej  k u z y n — p . Kozieradzki', Lionel  — p Filleborn; P l u m -  
k e t  b o g a ty  d z ie rża w c a  — p. P r o c lia z k u ;  S ę d z ia  — p. S u 
szyński', P a ź  L a d y  H a r r i e t  — p a n n a  Bron. R y b ic k a .— 
(Z ac z n ie  się o godzin ie  7 - e j ) .— Jutro , w e  w to re k ,  ba le t  
Marco Spada. — Wczoraj, w niedzielę,  d a w a n o  d r a m a t  
Adrjanna Lecouvreur, by ło  o sób  1 0 7 8 . — Onegdaj, w s o 
botę,  d a w an o  b a le t  Fiam etta, b y ło  osób 6 8 7 .

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  — D ziś, w  p o n ied z ia łek ,  ko- 
m ed ja  w 1 akcie,  M o rd e rca  — Osoby: P a n  L ec o in c h e u x  
p r o k u r a to r  k ró le w sk i—  p. Rychter; A lf re d  D u c a m p —  
p. 1 iasecki; P a n i  P e r r a d  w d o w a — p a n i  Paliriska; B ry -  
g a d je r  ż an d a rm o r j i— p. Panczykowski', A n ie la  g a r d e r o 

b i a n a — p a n n a  Gilska-, J a n  o g r o d n ik — p . Damse', — k o -  
mecija ze śp ie w k a m i  w 1 akcie ,  PiękllOSĆ U d e r z a j ą c a . —
Osoby: B e au c re s so n  k a p i t a l i s t a  —  p. Damse", A nie la  j e 
go ż o n a — p a n n a  Figarska', C o r a d in  lokaj p. Chomiń- 
ski; S y lw ja  p o k o jó w k a  — p a n n a  Szczebrowska;— k ro to -  
ch w i la  ze śp ie w k a m i  w 1-yra ak c ie ,  UliCllllk WarSZOW- 
Ski. —  Osoby: P a n  R a b e k  m a js te r  sz e w c k i—  p. Panczy
kowski; J a g u s i a  je g o  c ó r k a —  p a n n a  Figarska', K u n e -  
g u n d a  c io tk a  J a g u s i  - pan i  M azurowska ; S a f jan e k  cze
la d n ik — p. Dobrowolski-, J a c u ś  R zem yczek  ch ło p iec  —  
p. Damse-, P i a s k a r z —  p .  Szober-, Ś m iec ia rk a  —  p a n n a  
Bondasieiricz-, U rz ęd n ik  policyjny — p. Dąbrowski-, N i e 
z n a jo m y — p. A dler. -  (Z ac zn ie  się  o godz in ie  7-ej) .  — 
Wczoraj, w  niedzielę,  d a w a n o  o p e re tk i  kom-czne DzWO- 

nek i Trom balcazai; m o n o d r a m y  Chcesz s ię  żenić i Icek  
za p ieczęto w an y , by ło  osób 7 6 4 .

W Y S T A W A  T O  W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  
P I Ę K N Y C H  ( w  h o te lu  e u r o p e j s k im ) .—  Codziennie, od 
godziny 10 z r a n a  do w ie c z o ra .— C e n a  wejśc ia  kop .  1 5 ;  
w niedzielę  zaś  i św ię ta  k o p .  5 .

W Y S T A W A  O B R A Z O  W I  S T A R O Ż Y T N O Ś C I  p. 
S u la tyc i , iego  (n a  P o d w a l u  w d o m u  D y z m ań sk ic h ) .  —  
Codziennie, od  godz iny  10 r t n o  do 4 po  p o łu d n iu .  —  
C en a  w e jśc ia  kop .  10.

T E A T R  R A P P O  ( n a  ro g u  u l ic  H r a b i e g o  B e r g a  i 
W ło d z im ie rsk ie j ) .  — D ziś  i codziennie, Wielkie przed
stawienie t o w a r z y t tw a  a r ty s tó w  i a r ty s te k  pod d y re k c ją  
F r .  R a p p o .  —Z aczn ie  się  o godz in ie  7 ‘/ 3. — >Yczoraj, by 
ło  osób 5 9 8 . — Onegdaj, by ło  osób  190 .

W T I V O L I  (p rz y  u l icy  K ró le w sk ie j ) .  — D ziś  i co
dziennie, przedstawienia trupy p o d  d y ro k c ją  p. R u ss a -  
n o w sk ie g o .—  P o c z ą t e k  o godzin ie  7 % .  —  C e n a  w e jśc ia  
kop .  10.

P R A D O  ( z a k ła d  g a s t ro n o m ic z n o - sp a c e ro w y  za  r o g a t 
kam i W olsk iem i,  daw nie j  O h m a) .  — W  każdą niedzielę 
i święto, Koncert. — P o c z ą te k  o god z in ie  4 l/ a . —  C e n a  
W rjścia  kop.  15 .

* Przyjechali do W arsza wy: jenerał-baron  Rosen, 
i fligel-adjutant pułkow nik Orzewski, z Petersburga: 
rzeczywisty radca stauu Spasski, z Brześcia;—wyje
chali: jenerał-m ajorowie: S ze ta k o w  do Petersburga; 
Mawros, do Grodna; Zejdler, do Wilna; Igelstrom. do 
Kijowa; rzeczywisty tajny radca hrabia T u n  von H o- 
hensztcin i tajny radca P elikan, do Berlina; rzeczy
wiści tajui radcowie stanu: Kerbedź Kow dkow  i B ie 
lecki, do Petersburga; Gromeka, do Siedlec.

* W czo ra j  i onegdaj  p rzy jech a ło  ko le ją  żel. w arsz .-  
wied. i w a rsz .-b y d g .  osób 1 1 1 7 ,  w y je ch a ło  osób U  14; — 
ko le ją  ż e lazn ą  p e te r sb . -w a rsz .  p rzy jech a ło  osób 2 3 7 ,  
w y je ch a ło  osób 1 7 5 ; — koleją  żel. w a rsz . - te re sp .  p rz y 
j e c h a ło  osób 2 8 5 ,  w y je ch a ło  osób 2 4 6 ;  — s t a tk a m i  p a -  
ro w em i  p rz y je c h a ło o  sób — , w y je ch a ło  osób, — ; — w o- 
gó le  p rz y je ch a ło  osób 1 1 9 1 ,  w tej liczbie z zag ra n ic y  
5 5 ,  w y je ch a ło  osób 1 6 9 1 ,  w tej l iczbie  za g ra n ic ę  77.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło
żone, w dniu  22 j4J  b. m .,  pod  ad resem ,  a m ianowic ie :  
z u ż y w an e m i  m a rk a m i :  B ilek  w S t rz e ln y ,  M isió rska  w  
K ra k o w ie ,  K le ju  w R o k ic in a ch ,  Z a lew sk i  w  P u ł t u s k u ,  
Z ie in ięcka  w R a d o m iu ,  M a rk ian o w ic z  w  K ie lcach ,  M o -  
rzy k o w sk i  w P a jęc zn ie ,  W alew sk i  w B ła s z k a c h ,  H a h n  
w G ro d n ie ,  N acze ln ik  p o w ia tu  w  M szczonow ie ,  E k e lsk i  
w J u k u s a c h ,  L is t  bez  ad resu ,  —  lis tów  miejskich  sz tu k  
7 ,  w y ję tych  ze sk rz y n ek  p ocz tow ych  j a k o  n a  koszt do 
ręczone  nie b ę d ą ,  — o raz  12 sz tu k  lis tów n a  kosz t ,  d la  
w y e k sp e d jo w an ia  w e w n ą t r z  k ra ju ,  j a k o  z n ienak le jonem i 
m a rk a m i ,  w y p ra w io n e  nie b ę d ą ,  i z n a jd u ją  się w k a n c e la -  
rji  p o c z tam tu  do o d eb ran ia .

* W  d n iach  21 i 22  (3  i 4 )  b. m. i r., ch o ry ch  w 8 -u 
c yw ilnych  szp ita lach :  p rz y b y ło  1 1 4 ,  w y z d ro w ia ło  1 0 4 ,  
u m a r ło  1 1 , p ozos ta ło  1 7 6 7  (m ężczyzn  8 3 8 ,  kob ie t  9 2 9 ) ,  
z nich w szp ita lu  s ta ro z a k o n n y c h  m ężczyzn  1 7 § ,  ko 
bie t  1 7 8 .

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
a j e h t d h y  R u d o l f a  O k r j t  

i  B erlin a , d . 2 2  W rześnia  (4  P a id z ie r n ik a )  1 S S 8  roku .

Z B E R I.IN A
5-ta  P o ży ć/.k a  R o sy jsk a .............................
Ob ig a cje  Skarb ow e 4% ............................
L is ty  Z astaw n e 4 % .. . .  . .
B ile ty  B a n k n  R o sy jsk ieg o .
W e k s le  na W arszaw ę.

m P eterb u rg  3 ty g o d n .
»> ,, 3 m iesięczn y
»> Londyn 3 „
m Paryż 2 „
»» H am burg 2 „
>» W iedeń 2 ,t

A k cjo  R o s y j s k i e ...................................
K olej T e i e s p o l s k a ...................................

dto W a r sza w sk o -W ie d e fsk a  
L is ty  L ik w id a c y jn e  . .
N ow a p o ży czk a  p rem jow a 1 -em  .

«> ,» „ 2-em . .
d to  na targu  „
d to  , ,  d o sta w ę  . * .

żądają



OBWIESZCZENIA SĄDOWE-I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

N . I). 6065. D yrekcja  D róq Żelaznych  
W a rsza u sko -W ied eń sk ie j i W arszaw sko -, 

B ydgoskie j.
P o d a je  do wiadomości powszechnej,  że od 

d .  23 W rześnia (5 Październ ika)  r . b. towary 
d rogą Żelazną jse stacji Warszawa wysłać się 
mające ,  ja k o  też do tejże s tacji  nadesłane, 
przyjmowane i wydawane będą w dniach  po
wszednich od godziny 8  z rana  do 4  po po łu 
dniu, W dniach zaś świątecznych expodyeja t o 
warów uskuteczniać się będzie ty lko  od godz i
ny 8  do 1 2  z rana.

W arszawa d. '28 Września  1863 r.

wioną wynosi rsr. 2 kop 85 za każde 110 
fantów  szm at, licząc ju ż  wraz z ich dostawą 
do papierni.

K on trak t zawartym  będzie z podejm ują
cym się dostawy, po cenie najn iższej Do li
cytacji żądane je s t  vadium rs. i.OOO w goto- 
wiźnie lub w papierach  publicznych k ra jo 
wych procentowych, k tó re  u trzym ującem u 
się przy dostawie, n a  kau cję  zatrzym ane

N. D. 6126. S yn d y k  ostateczny masy 
upadłości A . J .  L ibrach.

W zywa wierzycieli tejże masy aby  w dniu 
2 (14,  Paźdz ie rn ika  r. b. o godzinie 5 po po
łudniu. j a t o  terminie  naznaczonym przez S ę 
dziego Komisarza,  zgromadzi li  się w T rybuna
le Handlowym W arszawskim , celem n a rad ze 
n ia  się o sposobie postępowania dalszego, po 
niedoszłej  do sk u tk u  sprzedaży fab ryk i  i n ie 
ruchomości w Ozorkowie sytuowanych do m a 
sy należących; nadm ien ia  przyrem, iż niesta- 
wający wierzyciele uważani będą j a k o  zgad za 
ją c y  się n a  uchwalę p rzez większość głosow 
obecnych na zgrom adzeniu  powyższem wydaną.

Józef  Poznański.

O B W I E S Z C Z E N I A H Y P O T E C Z N  e .

N. D. 6 0 8 8 . S ą d  Pokoju w M ińsku  
W yd zia ł Ilypoteczny.

Z powodu żądanej nowej regu lacj i  hypote-
canej. . , ,

1) Nieruchomości w m. Fowiatowem M ińsku 
pod Nr. 125 i ogrodu z trzech za tonów złożo
nego, do Szmula Gii inberg  należących.

2 ) Nieruchomości w m. Kałuszynie pod Nr. 
117 położonej  do J a n k la  Dpfai  należącej.

Uwiadamia osoby interesowane, iż takowe 
Tegulacje nastąpią  w Sądzie tu tejszym d. 18 
(30) Grudnia b. r.

Wzywa zatem interesentów, aby w terminie 
powyższym z prawami swojemi dowodami o p a 
trzeni .  osobiście lub przez pełnomocników zgło
sić się nie zaniedbali,  pod  sku tkam i prekluzji  
a r t .  154 i 160 pr. hyp. z roku 1818 zagrożo- 
nej.

Właściciel nieruchomości nie zgłaszający się 
w terminie do r e g u l a c j i ,  na żądanie k tó rego
ko lw iek  z interesentów, na ka-ę  o t  is. 1 kop. 
50 do rs. 7 kop. 50 skazany  być może, oprócz
tego u t T'aci w s z e l k i e  dobrodziejstwo prawawzglę- 
dem swych wierzy, ie i.

Decyzje jake  w skutek aktu  regulacji  wydane 
zostaną, d. 1 9  (31 )  Grudnia r .  b. bę lą o g ło 
szone.

In teresenci przeto bez dalszego wezwania 
przy ogłoszeniu d-cyzji  pilnować się mają.

'  Mińsk d. 7 ( 1 9 )  Września  1868 r.
Podsędek,  Siwicki.

N .  D. 5888. Sąd  Pokoju w S za d k u . 
Zawiadam a  s trony interesowane, że p ie r 

wiastkowa regulacja  hypotek  nieruchomość1.
a. Domu drewmanego par terow ego z dom • 

k ie m  w podwórzu i : abudowaniami gospodar-  
skiemi z ogrodem, o az grun tu  w polu mórg  
2 y 5 w m. Pabianicach pod Nr.  151 dawniej a 
39 2  obecnie sy tuowana do W aw rzyńca  H a m 
pel  na leżąc a ,  a przez wierzyciela J a n a  F ry d r y 
cha Wilchelma 3-ch  imion Goldamer wywo
łana. , •

b. Osady pod Nr. 61 tabelli likwidacyjnej w 
Kolonji  Jadwinin ,  gminie Widzew, składającej 
się z domu murowanego, zabudowań gospodar
skich, ogrodu, g run tu  włók 8 mórg 6 pręt . 120 
miary nowopolskiej do Antoniego Gruszczyń
skiego należącej , odbędzie się w d. 17 (29) 
Grudnia r. h. z ran a  w K m c e la r j i  hypotecznej 
Sądu tutejszego.

Wzywa przeto każdego, k to  może mieć do 
tych nieruchomości p r a - a ,  aby się w p o w y ż
szym terminie sam, lub przez pełnomocnika u- 
rzędownie umocowanego, z dowodami prawa 
Jego uspraiłiedliwiającemi pod prekluzją  zgło-

S zczegółow e w a ru n k i  tej  dostaw y, p r z e j 
r z e ć  m o żn a  k ażd o d z ien n ie  wyjąw szy  dni 
św ią tecznych ,  w b ió rze  N a c z e ln ik a  K ance-  
la r j i  B a n k u  P o lsk ieg o ,  lub  te ż  w b iu rz e  Z a 
r z ą d u  P a p ie rn i  w Je z io rn ie .

Chcący  pod jąć  s ię  tej dos taw y, winni z ło 
żyć  lub n a d e s ła ć  d e k la ra c je  o p ieczę tow ane  
b e z  sk ro b a ń  i p r zek reś leń ,  p o d łu g  p o n iż s z e 
go w zoru  n a p is an e  pod  ad rese m :  „do  w ła 
sn y c h  r ą k  P re z e s a  B a n k u  P o lsk ie g o ”  i r a n ro  
z n ap isem : „ D e k la r a c ja  n a  d o s ta w ę  s z m a t  
d la  Z a k ła d u  P a p ie rn i  w J e z io rn i e  ”

D e k la r a c je  takow e,  do k tó ry c h  d o łą c z o n y  
być  winien  dowód n a  z ło żo n e  vadium w k a 
sie  B a n k u  Po lsk iego  p rz y jm o w a n e  b ę d ą  do 
dn ia  10 122j P a ź d z ie rn ik a  do godziny 12 w 
po łu d n ie

W a r s z a w a  d. 17 (29) W r z e ś n i a  1863 r.
V lce -P re zes ,

R z eczy w is ty  R a d c a  S ta n u ,  R ogusk i .
N a cz e ln ik  K an ce la r j i ,  M ak u lec .

W z ó r  do deklaracyi-  
W  s k u te k  o g ło sz en ia  B a n k u  Po lsk iego  z d. 

17 (29; W r z e ś n ia  r- b Nr.  3 4 4 6 6 , sk ła d a m  n i 
n ie j s z ą  d ek la ra c ję ,  m o c ą  k tó re j  obow iązu je  
się d o s ta rc z y ć  Z a k ła d o w i  P a p ie rn i  w J e z io r 
n ie  w c iąg u  ro k u  1869 400 ,100 fun tów  szm at  
za  w ynagrodzen iem  po  (wypisać  ce n ę  l i t e ra 
mi),  za  k a ż d e  110 fun tów  sz m a t

W  dostaw ie  te j  z a s to su ję  s ię  j a k  najściśle j  
do w a ru n k ó w  licytacyjnych,  k tó r e  mi są  
znane.

K w it  k asy  B a n k u  Polskiego n a  z łożone  
vad ium  w kw ocie  r s r  1,000, w z a łą c z e n iu  
sk ładam , k tó r e  to  vadium, gdybym  się  p rzy  
dostaw ie  n ie  u t rzy m ał ,  sa m  z k a s y  B a n k u  
odb iorę

M ie sz k a m  w N 
P isa łem  w N.
D n ia

Pod pisać  imie i n a z w i s k o __________

N. u .  6045 K a  m m cito e  i y b c /m o n o e  
IJpun le n ie .

OómaBaaeT-b b o  Bceoómee cnkjyhHie: h t o  
H a  ocHOBaHiu n p a B H j i b  o T O p r a x b  e t ,  npucy-r- 
c t i ó h  Pyó ep n c i ta ro  l lpanacH ia  npoii3BORiiTb- 
ca  óyjyT-b 9 (21)  O itraSpa c r . nyó.m hHue 
T o p n i  ( i a  m in u s )  iioepej(CTBOMb 3ane'iaTaH- 
HbixT>. oó taBjieH ia  Ha IIOCTIU!ii y cyKOHHMxb
jiarepiajiOBb jjjia apecTBHTOBb cojepxsamux- 
ca BE Iia.wuicKoS Chpag3CKoft u  JLemiHmcofi 
T iops iaxb  b m c h h o :

j j ih  KajmuicKoit Tiopubi 
Oflt.mib 6*2 n n y i tb  u Ha ojem ny: 
c y K H a  cfcparo 304  ap w . 5 ,1 3  Bepin.

,, uepH aro 1 ,, "13.26 ,,
fljH Ct.pajuCKoii TypsMM 

ojhH Jib 236  n :ry k t,  ii na  oj(e)iijy: cym ia 
c tp a r o  1 10 3  apm . 0  32  Bepui.

i i 04> o p > i t  i i j i h  ó e s b  c o ó . n o j e H i a  n o p i i j n a  y u a -  
3a H H a r o  1 7 c u i .  n p a B m i b  16 ( 2 8 )  M a a  1833  r .  
i i j i h  co, n o . y n i C T K i u u i ,  u o u p a B K a M H  i i j i h  s a i i J i i o -  
' i a t o u ; i n  b t >  c e ó f i  i i j i c j j i o i k c : i i a  n p o T i i B H H H  
T o p r O B b i M - b  y c j i o B a i r b  H a K O H e p b  n p e / t C T a B j i e t i -  
H i . i a  6 c 3t> u p i o ó i n e H i H  K b  o i i w m t ,  s ó i t a s a T e n b -  
c t b a ,  H a  E H e c e i m m l  B p e M e H H b i f t  s a j i o n ,  H e  
ó y s y T T ,  n p i i H i i T b i  u  i t u K b  n e  a a i t o H i i b i H  ó y -  
j y t t .  H iiEeprayrbi.

HtiKOHercb oÓTiHB-iaeTca h to  to tt> , s a u ts ib  
ocTaiieTCH no jtpusb  Ha 'ro p ra x b  0 ÓH3aHT> t o t  
a a c b  nocjih yTBepm jeHia c iix b  ToproB b n p e j -  
CTaE.ieHHbiS nsib BpesieHHbiił sa - io n . jiohoji- 
HHTb a o ','5 uacTH no^pajHOii cym ibi, nocTaB- 
ity nie MaTepiajroBT. coBepmiiTb Bb TeieBiH 
o jH aro  Mbcana, c.HHTaii co jh h  Ha3Ha>ieHHaro 
n a  T opni h h to  ToproBbiii ycjO B ia moikho bh- 
S h T b  effiejneBHO e n  9  nacoBb yT pa s o  3  >r a-  
cob t, no nojiysBH, 3aHCKJnoneHieMb BOCKpe- 
ciir.ixT,, u p a3SHH>iHbixT> ii TaóeabH bizb aneii, 
et> BoeHHO IlojiHueficKOMT, OTjt.jieHiH PyóepH- 
citaro lIpaBJieHia.

ipopna oÓBHBJieHia 
Bc.ibseTBie oóbaB.ieHin K ajnu icK aro  l yóepii- 
c ita ro  IIpaBJieHin o t t ,  c. r . 3a  j\?
oiiyó.iHitoBaHHaro b t, BapmaBCKOsn, Jł,HeBHH- 
llb  H Ka.IHHICEHX'b PyOepUCKHXT, B^somo- 
crax-b chmt, oóbiiBJiaio, >iTO npHHHMaio Ha ce- 
6 a  nocTaBKy cyKeiiHbix'i, MarepiajiOBT, SJm 
apecTaHTOBb cosepaiam uxca b t, KajnnncKoił 

. C tpasscK oft 11 „len'iiim toii TiopjiaxT, 3a cy n y  
p y ó . K o n .  n o s B h p r a i i c b  ecSmt, oóh- 

S a H H O C T IH M T , I IO a C H e H H b IJ IT , B T, T d p r O B b l X b  
y c j i o B i a x - b ,  K o x o p b i a  mhB b t, T O U H O c r ii  hbbB- 
c th h .  KBHTaHpiio Ka3HaHeftcTBa na  npeą- 
CTaBJieHHbiH BpeineHHbiS 3aaorT, b t, 314 pyo. 
(Tpuc-ra ueTbipH asnarb pyójieri upii cejiT, iipn- 
aara io .

KBHTaHniio ciio b-l c a y u a b  OTCTybaeHia 
ot ToproBT,, caMT, nojiyuy oópirrHO. MhcTO 
nocTonHHaro iitiiTejibCTBa woero bt,

(HainicaTb ueTKO ro p o sb , ym m y nyjiepT, 
so n a , ‘iHCjin, hm a 11 ^am uiiio )

P .  K a j H u i b  10 C e H T H Ó p a  1 8 6 8  r .
CoBtrllHKT,. ( .................. )

I Ii o s
I, |  HiS 
- S -re.

3 i n e H a T a H H b i x T ,  K o H B e p r a x b  c b o h  o ń b H B H e -  
Bi H ( ^ e K / i a p a i j i n )  n o  n p H H a r a e m o H  y  c e r o  
4> opM B,  C b  K a 3 H a a e ń c K H . > i i i  k i i i iT a H ią i f l .M H  u b  
n p r A O T H a e i i i n  h « i i  . i a . i o r a  b b  R o H ń u e c T i r n  
210 p y 6  9 6  k o o . ,  c o o T u n c T u y m m i u  ' / , 0 a a -
CTH C M B T H a r o  HCUHC/ieHiH. OóbHH.ieHie 4 0 H- 
mHo ó b n b  H aniicano na rep ó o iio u  o y n a rn  
15 k o  11. jjocroiiHCTiia, m c t k o ,  óe3i> n o n p a -  
B O K b ,  II0 4 HHCTOKI, H Hi'4CKpo6oKb Cb 03- 

uenieM b no 4 poÓHaro a 4 peca MBCTa n n -  
lbCTHa, iiMeiiH u ą.aMHaiH n®4aK>ujaro 

oSbflii.ieaie.
( p o p j i a  oóbnadeHiH.

B c n 1 > 4 c m i e  o e b S B / i e H i a  H  > ' i a . i b i i H K a  C a ń H -  
c a a r o  J / B 3 4 a  o T b  . . . C e a r n ó p H  1868 r o 4 a  
3 a  N. 1152, i i p i i a e u a r a H H i r o  u b  NN. P c- 
4 ® K i j i i i  o ó o H i b  B a p i u a u c K H l b  J p i e i i H H K O u b ,  
o Ó H 3 W B a i o o b  n p H H H T h  Ha c e ó a  U 0 4 p i 4 b  no- 
h h h k h  P h m s s o  K a T o a H u e c K a r o  n tu i X J 4 C K a -  
r o  K o c T e a a  u b  r .  C e p e m  u 3 a  cy.M>iy NN. 
p y ó .  NN. k o i ) ,  c e p .  ; o 3 d a > i u u b  n p o i l l i c b i o  l i  
m i « p a M i i )  n o 4 B e p i a H C b  y c a o n i H M b  H 3 b H C -  
l i e H H b l M b  U b  T O p r O B h l X b  KO U411ip H X b -  K b H -  
T a H L ( i io  N., K a j n a ą e f i c T u a  o  U H e c e H iH  m h o W  
3 8 / i o r a  NN p y ó .  NN. K o n . ,  n p i t  ce .M b  n p e 4 * 
C T e u / l H K ) ,  K O T o p y w  u b  c a j n a b  i j e o c r a B H e -  
Hifl  a a  & in o to  T o p r o B b ,  l i p o m y  B 0 3 i : p a T H T b  
MH*B Ha P J K H ,  HHH I l p l I C . l a T b  n o  i i o a i b  no 
M b c T y  H i M T e z b c r u a  M o e r o ,  ( T y 4 a  t o )  c a b -  
4 y e r b  n o 4 U i i c h .

1". Ceńiibi, CeiiTHÓpH 17 4HH 1868 ro 4a.
HauanbHHKb CeHHCKaro 5 l i 3 4 8 ,

110 4  U O.IK OBHIl Kb , ( . ............ ).

N. D. 6074.

■ i c p i i a r o 14

sił.
Ogłoszenie decyzj i 
Banem bądzie. 

Szadek d

następującego dnia wyko-

14 (26) Września 1868 r. 
Pcdsędeb,  Otocki.

l i c y t a c j e  
i  s p r z e d a ż e  p u b l i c z n e .

N. D. 6186 B a n k  P o l s  k  1 .
P o d a je  do p u b liczn e j w iadom ości, ż e  w d. 

10 (22) P a ź d z ie rn ik a  1868 r . o g o d z in ie  12 w 
p o łu d n ie  odbyw ać się  b ęd z ie  lic y ta c ja  w sa li 
p o sie d zeń  B a n k u  P o lsk iego , p rz e z  o p ie c z ę to 
w an e  d e k la ra c je , z ło ży ć  się  m a jące  n a  d o s ta 
w ę  w c iąg u  ro k u  1869, 400,600 sz m a t do z a 
k ła d u  fab ry k i p a p i e r u  B a n k u  P o lsk ieg o  w J e -

o rn ie . C ena do licy tac ji in  m inus u sta n o -

jpiH -JeH'IIIIIKOĆ TIOpMbl
o jb i i in ,  200 uiTyitb u ua ojciKiy. 
cyKHa ch p a ro  447 apui, 15 Bepm .

HTOro oseaJiT. 113b  c b p a io  c y a s a  ( 2 ,  a p m  
13,36 Bejtm. j i j i h h w  u 2 ap m  0,40 Bepm. mii- 
pmibi)  498 mTytcb 110 2 py ó .  70 iton. 3a m ryKy: 
cy-KHa c b p a ro  (1 apm . 9.92 mnpHiibi) I8 6 0  
apm . 4,45 Bepm. 110 95 non. 3a apuiHin,; c y 
KHa nepHaro (1 apm . 9,92 Bepm. i u h p h h u )  
46 apm . 11,26 Bepm. no 60 non. 3a ap-
UIHHl.

B c c ro  me Ha cymy 3139 pyó . 84 kou. drpii
TblCH'IlI CTO TpHApaTh jeBHTb pyó. BOO.eMbje- 
CHTb aeTbipe Kon.

IK e jia io m it i  u p nH flT b  Ha c e o n  03iia a e H H y io  
n o c T a m ty  o ó a s a n b  K b  m iaH ascH H O iiy  j b h  T o p - 
r o B b  cpO K y iipe jC T iiE H T b  Ha pyK H  I I p e j e b -  
ja ie J ib C T B y io in a ro  IIp u cy T C T iiiH  r y S e j m c i t a r o  
I I p a E J e H ia  h j ih  i ip n c j ia T b  E b  l ’yS epH C K oe 
I I p a u j ic H ie  s a u e n a T a i iH o e  o ó b H E .reH ie , c o c T a -  
BjieHHoe 110 HHiBe upiuaraeM oS oopMh Ha rep- 
óOBOfi ó y M a r h  30 i t o n e S s a r o  ROCTOiiHCTBa, c b
noacHeiiiein, bt . TaKOBOMb nnopajiH H npoim- 
c.bio u h u b  no itaitiiMb npHHHMacTb H a  ceóa 
eTOTb n o jp i i jb .

K b  nosi u Hy tom y o ó b aB jen iio  jojiiKHa óbiTb 
npH.ioaieHa KBHTaHpia FySepHCiiaro ii.iu Oitpy- 
jKHaro K a3HaHeficTBa na iipescTaB-ieHHbift Ty- 
3 a  Bpe.M eHHbiS 3aaorT >  (vadium ) b t  T piiC T a 
neThipHaauaTb py ó . HazmiiuM B ReHbrasiH, 3a- 
KjianHhisiH  juiCTaMH H.iH jp y rH M H  ro c y fla p c T B e H - 
HbUiH óyjiaraMH so3BOJieHHi,isiu noćymecTBy- 
ioiUHM b y 3 aK 0 H cu iaM 'b  K b  iip eR C T an .ieH iio  B b  
sa jio rb  no oóaaaTejibCTBaMb cb  itasHOio.

OKOHHaTe.ibHbiii cpOKb g ra  n:,^ani:i o ó b -
sB-ieHift n a 3 Ha'iaeTca jo  1 naca no n o jy u m ii
Toro RHH Bb KOTOpblS na3HaieHHbi TOprH.

I I o  pa3HeaaTaHiH upejcTapjieHHbiXb Kb c p o -  
ity h j i h  ToproBb o ó b i i B J i e H i S ,  n o j p a j b  o c T a -  
HeTca 3 a  ThMb jiHpesib KO-ropoe oóbHBHTb 
c a u y i o  H i m m y t o  nt;nv.

O ó b b B j i e H i a  n o .n a u H M ii  h . i h n p i i c j i a H i i w a  n o • 
cub  H C T e n e H iH  H a 3 B a 4 e H H a r o  c p o K a  h j h  H e

N. D. 6048. Ka.inmcKoe  .Fńy,;n o c  
V  u p a u .le n ie .

O Ó b l l B H H e i b  C H S I b ,  H T O  BO H T O p O M b  C p O -  j
K-B r. e 14 (26; O k th ó p n  c r .  Bb 11 nacoiib 
y r p a ,  óy4 y r b  npoH 3 uo4 iiTbCH Bb u p u c y i ■ 
c m i i i  cero  A npau  leniu T - p r u  n o c p e 4 CTBOMb 
3 a 11eHart.HHi.1xb oóbHH.ieHiu Ha oT4 any Bb 
apeH.iy 4 0 x 0 4 a c b  cóopoab :  Toproiiaro ,  mo- 
cTonaro  11 hpsi0 pa naro  ub r  B lamKH, cpo- 
K. »ib cb  19 (31 )  yJeKaópa 1868 r .  110 1 (13)
111)Bapn 1872 r . ,  t .  e. 11a rp i i  1 0 4 a H 4 B’E- 
u a 4 uaTh 4 1 0 1 1 , HaHHUaa cb  cyMMbi ro d o n a ra  
4 0 x0 4 a 1,560 pyÓJlefi (in plus) . ToproBWH 
Ko 1 1 4 niąiu  m o i  yTb óbllb p a 3 CMaTpnnaesibi e- 
me.ineBHo B b  npncyTcTBeHHi,ie Hacu Kpo.vib 
Boc tpecH i.ub  H npa34HV.HHhixb 4 Heił , Bb 
y b 3 4 H0 Mb y n p a » 4 eniii.

^leK.iapaL(in ;Ke 4 0 .UKHI.1 ćbiTh cocTaune • 
Hbi 110 iipn,ioJKeHHoii y cero  hop.v.h.

(popsia 4 eKJiapaiąin.
Be 1T 4  n v i  a oobHB.ieiriH K a .m m cK aro  

y-B3 4 t iaro ynpau.ieHiH uTb  9 CeilTHÓptl 3 a  
N. 12335, ciiMb aai in i i i io ,  h t o  oóm ym ci.  
B3 HTb Ub ap*eo4 y 4 0 x0 4 b c b  cóopoBb: Top- 
roBaro  iHocroiiaro u np.MapoHHaro Bb rop.  
B.iauiKH, cpoKOMb cb 19 (31)  ^JeKaópa 1868 
r .  na 1 (13) fltmapH 1872 r . ,  t .  e. na Tpii 
1 0 4 a u  4 »bHa4 u a i h  .jnefi 3 3  cystsiy pyó. 
(nponncb io)  Bb I 0 4 b ,  iio4 »epraH ceón yc/io- 
BiHMb nOSfElUellHhlMb Bb ToplOBMXb KOH- 
4 Hl(itlXb, K1 TOphIH MHB BUOJIUTi I13BScTHh.; 
KBHTaimiłO N. Kb3HaHei)OI B3 Ha IipP4 CTa- 
tj,iemihiH 3 a , 'o rb  Bb boniinecTB-B 156 p. c. 
11pn .1a r  .1 0  u 3 1  no-iynenieMb TaKOBi ii, ub  
c  lyna l i  ec iH T o p n i  3a mboio He ocraHyTca 
niiniio  HBjitoci, (h h h  o b w c m  ikIj  npouiy  
Bb N.).

riocTOHHHoe Moe aii iTeabcruo Bb N.^ 
/(eKJiapauin cis ,  n n e m a  mhoio Bb N. (n o -  

C T a n H T b  HHCJIO).
( l l o 4 iiHcarh neTKo iimh 11 4>a>HMi 10 ).
F. Ka.i iuub,  9 CeHTiiópfl 1868 ro 4 a .

l iana,ib . HKb J^lv34a,.(. . . . . __

N. D. 6176. ttaua.ibniiK b Ceij rc ichn  
y t ,3 Ą a .

TaKb KaKb Hainaneniiwil  ub  Cei)ncKOMb 
y-B3 4 HOMb ynpas . ieH ii l  Top. II Bb ąanena-  
TaHiibiib 4 eKm p au iH X b  Ha 16 mic.in h c t c k -  
u ia ro  Aiirycra  M licen i  no 113 iUCTiihlMb upil-  
HHHa.Mb HeMornsi c o c t o i i t  cb, a no ro s iy  l i a 
na, lbHHKb CeiiHCKaro J'T.34a ua ociionaHiH 
n p ‘,4 Jiomenin CyBa.iKcsaro lyóepHCK 1 0  
t lpan  leniu o t ł  10 (22) Ce iTHÓpn 18. 8  1 0 4 a, 
3 a N. 6342,  oóbfliMneTb k o  itceooóiuesiy 
cBb4 lm iio ,  mto l (1 3 ,  u n c a a  óy 4 yuąaro O k -  
THÓpu m -B c h u b  c- r . ,  Bb n a c b  no n o , iy 4 iin, 
Bb n 0 4 Bl>4 0 VCTBeHH0 Mb MTB yE34HOMb 
yupaH.ieoiii , óy4 y i b  n()oH3 U0 4 HTbeii r o p ru  
(in minus) Bb 3anenaTaBHbixb oób.iB te i i inxb 
(4 CKJiapaiąiaib),  ua nonuuK y Pu.MCKo-KaTo- 
annecK aro  l lp i ixo4C K ara  KocTeaa Bb r. Ce-
peHxb oTb cysiMbi 2,109 pyó. 51 ’/ 4 k o u .

iKenaioiuie SaTbMb n a m b  na ceóa n o 4 -  
p n 4 b  noHHHKH 03Ha>ieHHare K eereua , oon- 
3 aiiM Bb nasHaneiiHUfi c p o s b  (HCKaronaH ne- 
xpHCTiunb eupaeub)  HBHTbCH u  u p e 4 c r a -  
BHTb HH4 H0  1(311 w e  npHc.iaTb no n o  ITB Bb

f la u a .tb H u m  B .i t i ju c . ia e u e -
CKU20 y -63,10.

TaKb K a K b  B , i a 4 b a h H H L t a  i i s i b a i n  3 b i n n e  
o T K a i a  l a c h  o T b  c o 4 e p a t a n i H  o b  2 0  A a r y c T a  
(1  C e m H Ó p f i )  c .  r. n o  1 (13)  ,‘ I n B a p H  1870 
1 0 4 a  a p e H 4 i . i  n p o U H H a i t i o i i H a r o  4 0 x 0 4 a  u a  
K p i C T M H H C K t l l b  3e M 3 H X b  B b  173 4 e p e B H H I b  
o r o i u e 4 U i H i b  o T b  n  c r u a r o  e «  i i M b u i a  3 b i -  
i i n e ,  t o  i i 0 4 a e T C H  u o  u c B o ó m e e  C B B A l i H i e ,  
a r o  4 3 H n p o r i 3 B o 4 ę r u a  B b  34 t u i H e M i  Y n p a -  
B , H H i n  T o p r o B b  u a  o T 4 a s y  o 3 H a a - H i i a r o  4 0 -  
x o 4 a  c b  20 AarycTa (1 C e H T ł i ó p n ) c. r .  n o  1 
( 1 3 ) f l H B a p H  1870 r. o b  a p e i i 4 H o e  c o 4 - p w a H ! e  
o r b  c y s i s i b i  3  5 . 7 4  p y ó .  40 K o n .  m u  Hanem. 
c p o K b  H a  12 ( 24 )  O k t h ó p h  c .  r .  c b  10 n a -  
c o a b  y T p a  4 0  4 n a c o i i b  110 n o  i y 4 n n ;  w e . i a -  
r o i n i e  3a r b s i b  y u a c r B O B a T h  B b  o u x b  T o p -  

r a i b  o ć n j a H i . 1  11 i » h ó h i r b  u b  o s n a n e H H b i f t  
c p o K b  u b  c i e  y u p a i M e n i e  c b  H a H i i H H b i s m  
4 e H b r a M i i  4 1 1 1  n p e 4 C T a i u e n i a  T p e ó y e M a r o  

3a , i o r a  ' / »  n a c T h  u o d a H i i o ń  K b  T o p r e M b  cyM- 
M h i  r. e .  8 8 8  p y ó .  50  k. r 4 b  u M o ry rb  p a 3 -  

c . M o T p b T b  u T o p r o B u i a  y c n o i i i a  ub  KaW4oe 
B p e v m  3 a  i i c K . n o a e H i e M b  T a ó e H b H w i b  u  
n p a 3 4 H u n H b i x b  4 H e ń .

r .  0'ia4HCJiaBo»b, C e H T H Ó p H  12  4 H B  l 8 6 8 r .
H .  4 .  H a n a , i h H H K a  J 7b 3 4 a ,  ( ......................) .

N. D. 6 1 78. h e ii /1 'LHCiwe ,Vt,3 ,1110e 
y  np  an. len ie .

OóbH.i.lHeTb, 4 1 0  Ha ocHonaHiH n p e 4 n u -  
cailifl lleipoKOBCKaro 1 'yóepncKaro llpaBJie- 
HiH oTb 13 (25 )  CeHTHÓpH c. r .  3a N. 5790
ub  npucyTCTniii EeH4 HHCKara y b 3 4 n a r o  
ynpaH  leniu 22 OKTHÓpR (3 HoHÓpH) c. r .  
Bb 12 naCOBb 4 HH, Óy.lyTb npOHJB0 4 HTCH 
Topi H n iy c T H o , na o r 4 any nb  apeH 4 Hoe co- 
4 epw an ie  iiponiiHauioHHhiib 4 oxo4 obk h i  
KpeCTbHlICKHIb 3esi.1Hxb Bb ląBąoMb ripeW  
4 B Ka3euuoMb, a H!.itib \1 .iopaTHoMb HMb- 
Hin Cy,niKoiib Ha npe.vH c b  20 Man (1 Iioiih) 
1868 r uo TaKoBoe we muc 10 1871 r . c b  y -  
MeHbUleHHOll Ha '/3 43CTb I 0 4 0 BOU Cy.SIMbl 
T. e. c b  TbicHna Tpn 4 HaTH cesiil p. Boce.Mb- 
4 ecH i b  0 4 .1a c b  no-iounnoio  ko u .  (1,037 p .  
81 V-2 Kon).

TKe.iaioiuie ynaCT ioBiTb Bb T o p r a i b ,  oóil- 
3allbl HBHTbCH, Bb CpoKb 11 MBCTB Bbime- 
03Ha4etiHoMb, npe.TCTanii.ib 4 0 KyvieHTb Ha 
BHeceii ihiti 3 a n o r b  u b  ko ul l e c r n b  259 pyó. 
45 Kon.

rio4po '.Ubin y.ioniH o ó b  a p e i i4 b  noHMeiio- 
BóHHi.ixb ripoiiHHauioHHl.ixb 4 0 x 0 4 0 1 1 b , Mo
ry  T’b Óbllb pa  ICMOTpilUaeilbl Bb y t 3 4 ll"»lb 
y n p  .B-ieiiiH

i l p u  sroM b npiico! oayn.ineTCH, n raap eH -  
4 aT opb  aa no3noe  BBe4 eiiie e ro  Bb apeu4y» 
HHKaKoH Kb KaahTl n p e re i ia i i i  npociHpoTh ho
s .o w e ib  it TTO b i a 4 l ; j i e u b  Maioparnai  o iimB*
łiiH C yii iK oub  H . M B e T b  H 6y4eT1, 
n p . u o  i: po u 3 u 0 4  u ii, n p o 4 awy 
4 B o p c sn x b  aeH.iHXb. , a n «  „

f  B e n a u i ib ,  1») ;30 )  CeHTHÓpH 1»6» r '
Hana.ihHHKb yb3Aa,  ............ę ______

N. D. 6118. I l a m M ^ T a p a o . i u a c , ^  
y'b3/\0“

,vxrk k o  uceoomeMy
C u m t onbHi. ( ió(iH , i 2  0 k th ó p h) c. r. n b  

H H O ,  _ ,  r n ,  u T o p H 4 B O  óy 4 ”Tb upoH sno-
4 ; T A C H ? B V a Ą l . O . H H C K O M b _ y b 3̂ _ H O M b y , I p a _ -

ujieiiiii r o p ru
oÓbflB-UHiH,
mocce 2 pa)[iH-łJ 
s n u e  i. »a n o K y i i K y
„ e H T O B b  Ii o p y j " '
cyMMU 1.132 cyn.  20 kou.  c ir .iaeHo yTU 'p w -  
i e H..oii C M .ieuK in ib  l yóepHCKHub l l p a u  le -  
HieMb 2 lio.m 1868 1 0 4 a CM-BThl.

IJMB/łt 
IlHTeW H3

[lOCptMC I B6MT. oneMaTHlIHMlT,
, a pe.MOMTT* Met^iiep.'KHUKaro

ottj r. >Ke/iex.»ua bt» F oh-  
4 opojRiiuxT» u i ic r p y -  

m minui*, HaMiinafl o t t .
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5Ke-ia tom ie 3st1; mb yaacTBoaaTi. m  to p  
i a x i ,  o6fl3aBbi np ii.ioau iT h  k b  cbuhm b  o ó b - 
H B a e m H M B  KacoByio KBHTaBipio «a oneceiB  
H b i e  B-b a a / i o i b  4 e H b r n  h b  K o a H H e c T B B  1 1 3  
p y 6 . 22 K o n . ,  K O T o p h i ń  to 3 a . i o r i  n e y ^ e p -  
jBaBiueMyca n p n  T opraxB  T0T4ac-b Sy^eTT. 
B03BpameHb « 3arop rouaB U iaro  -"Bija o cra -  
H e T C H  b b  K a 3 H a 4 e i i c T B l j  4 0  oko H 4 a T e a b 4 a i  o 
npoH3B04CTaa p a ó o T l u  yT uep-!';4 t;H_1>1 n p i e -  
m h o  3 4 a T 0 4 H b i x - b  n p o T o K o . i o B t ,  o o b H B / i e H
H i e  4 0 ,1*110  o b i T b  m i c a H o  4 e T K 0 ,  m h c t o ^  a  
6 e 3B  b c h k h x b  o i u h ó o k b  u o  n p i M a r a r a M O H  „  
c e r o  * o p M - B ,  H&o B-b c a y 4 3 -B o r c i y n a e u . -  
o t b  o H o t i ,  a  p a n H o  o ó b h b , l e H m  n p e 4 CT“ - 
B A e i i l lW H  n o c a - B  1 2  4 a c o B -b  n o a j v i H H  B b  4 e H b  
H a 3 H a 4 e n H b i i i  4 ^ * *  T o p r o B b  n p H H H f b i  He o y -  
4 V T B .  r i o 4 p o ó n b i H  T o p r o B b i a  y c i o n i a ,  a  p a -  
B i ’0  c w - B T a  n p e 4 n o a a r a e M b i M b  p a 6 o T a M b ,  
M o r y T B  6 b i T b  e * e 4 H e B H o ,  3 a  H C K / U O ie H ie M B  
n p a 3 4 H H 4 i i b i x b  u  r a ó e . i b H h i i b  4 H e ń ,  p a 3 -
C M O T p I l B a e M b l  B b  l 'ap B O / IB H C K O M B  y - B 3 4 H 0 . M b  
y n p a B . i e n i i i .

<t>op,wa OÓ b H B .l eH iH .
B c a - B 4 C T ii ie  o ó B H H . ie H iH  H a 4 a i b H i i K a  P e p -  

B o . i H t i c K a r o  y - B 3 4 a  o T b  . .  . C e H T H Ó p a  c .  r .
a a  N 4 a i o  c b o K )  p o c n H C K y  b b  t o m b ,
HTO oÓH3bI8aH)Cb npoH3BecTH CoOTBBTCBeH- 
H O  yTB-Ep»4eKH0H cm-BI-B paóoTbi, lipn  pe- 
MOHT-B UloceńHbUB 4 o p o r b  2 paopHAa Bb 
rapBo-iHKCKoMb y-B34-B, a TaKme KynHTb u 
4ocTaBHTb 4 o p o * H b ie  HHCTpyweHTbi u  opy- 
4 iń  3a cyMMy (nponw cb io  11 itbi^paM ii) npH- 
Hiiiuafl Ha ceóa bcB ToproB bia yc.ioBiH, ko- 
T o p h l H  Mll-B 400T3T04HO H3BBCTHM.

K a c o B y i o  K B i i T a H L t i io  y 4 o c T o B B p n i o i n y i o  o  
B H e c e n i H ,  3 a a o r n  2 1 3  p y 6 , 2 2  s o n .  n p n a a r a i o  
u p n  ce.Mb, cb  T B ,m b  4 i o  B b  c l y a a B  H e n p i i -  
3 H a H iH  a a  MHOK) T o p r o B b ,  4 e H h l 'H  3 T H  Ca.MB 
n o . i y a y  , h i h h o  m u  » e  n p o i u y  o m p a B H T h  b o  
| 1 0 4 T B  H a  MOlł C 4 e T b  B b  N .

I l o c r o H H H o e  M o e  m B c t o  * H T e / ib C T B &  b b

(N.) ,  M B e a n a ,  iN .j, 1 868  r o 4 a .  ( I l o 4 n H c b
B M e i l l l  11 M M H / i a ) .

1' . l ' a p B o , i H H b ,  C e H T H Ó p a  1 1  4 HH 1868  r .
reH,iH4epb.

N .  D .  5 8 6 6 .  H a ' i a A b u u m >  P a Ą U H C K a z o  

y t 3 , \ a .
O Ó B K l l . l H e T B ,  4 T 0  1 ( 1 3 ;  C e r o  O K T H Ó p f l  

B b  11  4 a c o B b  y  r p a ,  B b  P a 4 i iH C K 0 MB y B 3 4 -  
h o m b  y n p « B . i e n i n ,  6 y 4 y r b  n p o H 3 B 0 4 H T b c a  
T o p r n ,  n o c p e 4 CTBo,Mb a a n e u a T a n H h i x B  o 6 b -  
H B . i e H i ń ,  m  H h i M o m e n i e  n B K o T o p b l i b  y a i l U b  
B b  r o p o 4 B  P a 4 l i H l J ,  H a 4 H H a a  o i b  cy.vi.Mbi 
3 , 1 6 3  p .  2 ’/a  K ° n .  c e p .  c o r a a c n o  c m b i B  y -  
T B e p * 4 e i i H o H  H i y p H a i b i l i . i M b  n o c T a H o o a e -  
H i e M b  C B 4 , i e u K a r o  1 ' y ó e p K c t a r o  U p a u - i e m a  
O T b  1 c e r o  A u r y c T a  c o c T o a B i u a r o c a .  Ż K e a a -  
H i m i e  y 4  C T B O B a T b  B b  T O p r a i b  0 Ó H 3 a H b I  r i p i i -  
a o * H T b  K b  o ó b H B a e H i a . M b  K a c o B y i o  K B H T a H -  
n i i o  H a  B H e c e i i H b i e  b b  3 3 / i o r b  4 e H h r n  b b  k o -  
, i H 4 e c T B B  3 2 0  p y ó .  c e p .  O ó b h b , l e n i e  4 0 4 * 0 0  
ó b i T b  m i c a H o  4 e T K 0 ,  4 H C 10  11 6 e 3 b  b c h k h x b  
0141160K b ,  n o  n p u . i a r a e M o ń  y  c e r o  4 - o p M B ,  
l i b  c a y a a B  w e  o T C T y i i / i e H i a  o t b  o h o h  l i a n  
H e c H o e B p e v t e i i H a r o  n p e 4 C T a u , i e H i H  o ó b h b , l e -  
H i ń ,  T a K o i t h i H  H e  ó y 4 y  r b  n p n H H t m .

rio4 poóiibiH ToproBbia ycaoeia 11 cviBra, 
MoryTb óhiTb eiKe4 HeBHo, 3a HCK/UOHeiiiewB 
n pa34HH4 ilbixb 11 TaóeabMbub 4 «eń pasc.uo- 
TpiiBaeMB. bb ,VB34Ho.Mb .VnpaBaeHiB.

<l>opMa oóbHii.ieHirt.
Bc iB4 CTBie Hatie4aTatiH«ro oóbHB,ieHia Bb 

I’yoepacKHXb BB4 o.MocTHib, Bb N. 3aHB ihio, 
HTO 0ÓH3blBaK)Ch npoH3B*ci M BbiMomeHie HB- 
KOTopi.ub y-iiuib Bb rop. Pa4 HHB, cor.iacno 
cm btB  j-TBep)K4 eHHofi ŻKypHaabHWMb IIo- 
CTaooBieHieMb CB4 ieL(KHro TySepiicKaro 
flpaBaeHifl OTb 7 cero AerycTa, 3a cy.MMy N. 
(uponiicbio H Illi«>pa.MH) llpllHH.MaH na ceóa 
BCB 0ÓH3aHH0CTH H3 lOHleHHblH Bb Topro- 
Bhllb yc.lOBlHIb , KacoByio KBIlTaimilO Bb
n p e 4 C T a B , i e H i n  3 a a o r a  3 2 0  p y ó .  n p i i  c e » i b  
n p i i a a r a i o  c b  t B m b ,  4 Tt> b b  c a y n a B  H e n p n -  
3 H a H i a  3 a  m h o h  T o p r o B b ,  4 e H b r n  bth 1 1 0 3 - 
i i p e m e H a  6 y 4 y T b  M W B  T 0 T 4 a c b  H , 1H m e ,  l i p o 
m y TSKOBhlH O T n p a n l l T h  n o  U 04T B  H a  M o ń  
c n e T b  b b  N . ,  n o o T O H H i i n e  M n e  m b c t o  a r a -  
T e . i b C T B a  b b  N . ,  M B c H L i a  N .  1 8 6 8  r . ,  15041111-  
c a r b  H i i f l  11 « 3 M i i4 i i o .

1 .  P a 4 H H b ,  3  ( 1 5 )  C e H T H Ó p a  1 8 3 8  r o 4 a  
3a Ha4a,ihHHKa Pa4HHCKaro y B 3 4 ’ , 

K a n H T a H i , ,  l l o M o i m i H K T * ,  M a e s c K i f i .

N. D. Ó869. Ma?ucmpamb 1 
llempoKoea.

TaKił KaKił Toprn, Ha3HaHeHHue kt> 3 rió") 
CeHTHÓpa c. r.Ha Tpexb a-bTHbe apeH«Hoe co- 
jepaiaBie flOXOfla OpyKOEaro, ToproBaro n ap- 
niapaHaro, B3HMae5iaro  bb  no,ib3y 3 kohohh4c- 
cKoii Kacbi T opo ja  Ue-rportOBa o tb  20 p;e. 
KaOpa (1 HHBapa) 1868/1) r .  no 1 (13)  j j h. 
Bapa 1872 r. no Heanit-fe coHCKaTeaeil Heco- 
CToaaHCh, to  oOaEjaeTCa RJia BceoOuiaro ce-ł- 
ACHia, h to  bb  cpoKb 30 CeHTflOpa (1^ O kth- 
ópa) c. r. bb  jBa aaca no noay/lHii bb  Mara- 
cTpuTb Popowa IleTpoaoBa, OyAy11" npoii3EO- 
flHTca BTOpnHHO nySmaBbie TOpm ( i n  plus) 
Ha ynosiaHy-ryio apeii^y, nocpescTBOitb sane- 
,aTauHX-b oObhbJenin o tb  cyiibi 3,010 pyO. 
c c P -  ro/iH4Holi apeHAbi.

Kawjpjfi a i e j a i o m i i i  n p i t C T y n n T b  k b  T o p -  
r a MB j o  B T O p a r o  a a c a ,  j n a  B b i u i e  0 3 H a 4 e H H a -  
j o :  f t o j m e n b  n p e j c r a B U T b  o O a B j e H i e  C B o e  H a

hmh M arncT paxa c b  na jnncb io  Ha KOHBepT-fe, 
n a  KaKyio p e jb  nojaHO o6baB jeH ie h  c b  npii- 
joateHieniB k b  OHOMy KI’.’.ira n a iii na3Ha4e&- 
CTBa b o  BSHoeb 3 a jo ra  301 pyO.

IIojpoOHbiH yc jo B ia , woryTB ObiTb u ep e - 
CMOTpuBaeMW b b  jibCTHOMB M anicTpaT b e®e- 
jHeBHO, aa acKHioaeaieMB npa3jHH4Hbixb 
jHefi.

OObaBJeHia j o j k h h  OuTb nacaiibi 4eTK0 
H Ce3nonpaBOKB, Ha repOoBott OyMarb 15 ko 
nbeaH aro  jocTOHHCTBa no Hiiaie n0Ka3aHH0ń 
40HM-S.

ło p M a oObaBjeHia.
BcJbjCTBie oO baB jeH ia MaraCTpaTa r . I le -  

TpOKOBa o t b  S . n a c ja  y .  1868 r . chmb oOba- 
B jaio, 4T0 3a apetijH oe co jepaiaH ie jo x o ja  

| OpyKOBaro, T oproB aro n  ap iiapaH aro  b b  n o jb -  
; sy  Ekohom h4ho8 K acu  b b  r . riexpoKOBb, h a  
! 4HHaa c b  20 /(enaO pa (1  flH Bapa) 1868/9 r 

no  1 (1 3 ) llH Bapa 1872 r. o0ba3biBaaci, y n a a  
4HBaTb eaerojii4H O  b b  ropojcicyio  K acy  cy- 
My ( s j t c b  npouncaT b cjOBaani a  u n tp a j in  
CKOJbKO).

EBHTaimiio N. Ka3iia4eiiCTBa Ha BHeceHnbiS 
b b  cysib N . s a jo r ,  n p n ja ra io  a 3anoxy4eHieMB 
TaKoearo, ecaii Toprn HeocTaiiyTca 3a j ih o io  
JH4H0 HBJIOCb.

T oproB bia  y c jo B ia  4 iiT ajB  u Ha o h u h  co  
r ja in a io c b .

IIocToaHHoe m oc  aniTej b c t b o  b b  N. m ica jB  
b b  N. 4HCja, M bcapa N. 1868 r.

(uo jnncaT b im a n  ®ajiHjito)

. *  *  . *Poniew aż licy tac ja  w term in ie  3 (15) W rze
śnia  r. o. na trz e c h le tn ie  w ydzierżaw ienie d o 
chodu brukow eg targow ego i ja rm arcz n eg o  
do Kasy E konom icznej m iasta  P etrokow a n a 
leżącego, poczynając od d. 20 G ru d n ia  (1 S ty 
czn ia) 1863j9 do dn ia  1 (13) S tycznia 1872 r. 
d la  b r a k i  konkurentów  spe łz ła  bezsku teczn ie , 
zatem  podaje do publicznej wiadomości, że w 
dniu  3 0  W rześnia  (12 P aźd z ie rn ik a  1868 r . o 
godzinie 2 z południa w M ag istrac ie  m iasta  
P e tro k o w a, jak o  drug im  term in ie , odbywać 
się będzie przez opieczętow ane d ek la rac je , l i 
cy tac ja  in p!u3, n a  powyższą dzierżaw ę, poczy
nając od sumy rs. 3 ,010.

K ażdy m ijący  zam iar p rzystąp ić  do l ic y ta 
c ji, w inien przed godziną 2 w dniu n a  lic y ta 
c ja  w yznaczonym , złożyć d e k la ra c ją  sw oją 
pod adresem  M ag istra tu  m iasta  z nadp isem  na 
kopercie  na  ja k i  cel takow a je s t  podaną i z 
d  >łączeniem kw itu kasow ego n a  złożone v a 
dium  w sumie rs 301.

Szczegółowe w arunki tej dzierżaw y, m ogą 
być p rze jrzan e  codziennie z w yjątk iem  dni 
św iątecznych.

D ek la rac je  p isane  być winny czy teln ie , czy- 
to i bez popraw ek , ł< b skrobań , n a  p ap ie rze  
stem plow ym  ceny kop. 15, podług wzoru niżej 
zam ieszczonego.

W zór do deklaracji*
W  sk u te k  u g ło sz en ia  M ag istra tu  m. P e tro 

kow a z d . N. 1S6S r. sk ładam  d e k la rac ją , że 
dzierżaw ę dochodu brukow ego, targow ego  i 
ja rm arczn eg o  do kasy  E konom iczne; m iasta  
Petrokow a należącego, w m ieście P etrokow ie , 
poczynając od d. 20  G rudn-a  (1 S tyczn ia) 
I8 6 8 j9  do 1 (13) S ty czn ia  1872 r. d ek la ru ję  
się wz>ąść za sumę corocznie (tu  w ypisać lite 
ram i i cyfram i sum ę).

Dowód na złożone vadium  w sum ie rs. N. 
sk ładam , k tó re  w razie n ieu trzy m an ia  się p rzy  
licy tacji sam odbiorę.

W arunk i licy tacy jn e  odczy ta łem , i na do 
wód tego podpisu ję  się.

P isa łem  w N . dn ia , m iesiąca N . 1868 r.
(tu  w ypisać im ię i nazw isko, o raz m iejsce 

zam ie sz k a n a ).
r . IleTpoKOB'i, CeHTHÓpa 4 (1 6 )  fliia 1868 r.

ripesiifleHT-L, MopaBCKift.

N- D. 6 0 4 3 . R a d a  Szczegółow a Opiekuńcza 
S zp ita la  D ziecią tka  Jezus.

P odaje  do wiadom ości, że w dniu 30  W rz e 
śnia (12 Paź iz ie rn ik a )  r. b. o godzin ie 1 L - ej 
ran o  w gm achu S zp ita la  D zieciątka Jezus przed 
delegow anem i C złonkam i R ady Szczegółowej 
teg o ż  S zp ita la , odbędzie się g łośna  in plus li- 
ey tac ja  na  sprzedaż  s ta re j zuży te j b ielizny i 
odzieży sz p ita ln e j, tudzież efektów po zm ar
łych w szp ita lu  pozostałych, w ilościach  i od 
cen a  mianowicie:

1. B ielizny zużyto j ok  ło pud. 41, ogółem  
od ceny rs. 20 k. 75.

2. O dzieży suk iennej około pud. 54, ogółem  
od ceny rs. 54 kop. 75.

3. Odzie*y le tn ie j około pud. 39 , ogółem  od 
ceny rs . 29 k . 2 5 .

4. Odzieży watowej około pud . 36, ogółem  
od ceny rs. 36 kop . 25.

5. Płaszczów  i salop podszych fu trem  i n ie 
podszytych około sz tuk  22, ogółem  od ceny rs. 
20 kop. 90.

6. Kożuchów i kożuszków około sz tuk  5 2 , 
°gółem  od ceny rs. 26.

rs 1 \Z2()e k °^°^° Puc^^w 2, ogółem  od ceny

'  różnego obuwia sk ó rzan e g o  około 
pudów 17. ogółem od ceny rs. 8 k . 90.

*. ,Z. a r o ’0w sukiennych zuży tych  około 
sz tuk  14, ogółem od ceny i S 4  k 90

10. Szlafroków  letn ich  około sz tuk  27 , ogó
łem  od ceny rs. 1 k . 35.

11. C era ty  około pudów 4, ogółem od ceny 
kop. 40

Bliższe warunki tej licytacji , t u d j i e ł  same 
przedmioty, p rze jrzane  być mogą w szpita lu  
kazdodziennie z wyjątkiem świat.

w zast.  Prcdującego,
Członek Kady,

R adca  Kolegjalny, Rogoziński.
Pomocnik  N adzorcy ,  Szp i ta la ,  Mucharski .  

N. Ik  6185' '

Kępińskiego urzędnika tegoż Magistratu.
2. Michałowi Rzeszotarskiemu. Pisarzow i 

Sądu Pokoju wydziału I. w Warszawie, pod 
Nr. 549 urzędującemu, na ręce własne.

Obudwom dnia 7 (19; W rześnia 1867 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za

jętej nieruchomości w Warszawie dnia 19 
Kwietnia (1 Maja) 1868 r., a  w dniu dzisiej
szym do księgi zaaresztowań w kancelarjt 
Trybunału tutejszego na ten cel utrzymywa
nej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w Wydziale I-ym w miejscu zwykłych posie
dzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 ogodzi- 
nie 10 z rana dnia 25 Czerwca (7 Lipca) 

r.

B O  B T O p H H K T i, 2 4 c e H T B -  ( 

ópa, BrL 12 aacoBT. yrpa,
B  I . KOpOJieBCKOML M lllieiKli 
( a r o  H a KopoacBCKOH y i n -  , 18681
i r l n  f i v  rV T T . m V r r ‘ir> ‘)TT .O «r 1 t Sprzedażą dyrygować będzie Józef Piwoń- 
11,1)J) U  j  jj, j  1  X) I ip U /I t lJ j C llJ j v i l  ski Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Kró-

cr.ayK irioim aro TopraBM- 
paiBKIipOBaHHBIfl .lOHia^H 
Jiefiór. roap/UH y.raiiCKaro 
Ero BejiiMecTBa noiK a.

N. D. 6 O il. K om isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu 9  i 1 0  M ia sta  W arszaw y.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra 
wnie zajęta na satysfakcję należności miej
skich, berlinka stara bez rekwizytów w dniu 
30 Września (12 Października) 1868 r. o go
dzinie 12 z południa przy bulwarku kamien
nym na Solcu przez licyucję  za gotowe pie
niądze więcej dającemu spizedaną zo
stanie.

W arszawa dnia 13 (25) W rześnia 1868 r. i 
Sosouko.

A. O. 6 245 . i  atron Trybunału Oywilnego \ 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo ; 
czyni, iż na żądanie Feliksa Taszyńskiego 
obywatela, w Warszawie pod Nr. 1528 zamie 
szkałego, a zamieszkanie prawne do tego in
teresu i całego postępowania subhastacyjne- 
go u Józefa Piwońskiego Adwokata przy Są
dzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w 
w Warszawie pod Nr. 1776b zamieszkałego, 
obrane mającego, w poszukiwaniu sumy rs. 
750, z procentem i kosztami od Józefa i Ka
tarzyny małżonków Soleckich, obywateli, 
właścicieli nieruchomości w Warszawie pod 
Nr. 198 położonej, tamże zamieszkałych pro
tokółem Komornika przy Sądzie Apelacyj
nym Królestwa Polskiego Walentego Supry- 
niewicza, na domaganie się Henryka i Zuzan
ny z Jabłońskich Małżonków Sztuckicb oby
wateli w Warszawie pod Nr. 460 zamieszka
łych, w dniu 31 Lipca (12 Sierpnia. 18)7 r. 
sporządzonym, (w miejsce których to mał
żonków Sztuckicb do dalszego popierania na 
subhastacji nieruchomości w Warszawie pod 
Nr. 198 cytuowanej, wyrokiem Trybunału tu 
tejszego w dniu 5 ti7) Marca 1868 r. na p o 
wództwo Feliksa Taszyńskiego zapadłym, 
tenże Taszyński podstawiony został), w dro
dze sądowej przymuszonego wywłaszczenia, 
zajętą i zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie przy ubcy Krzywe Koło, pod 
N r. 198 w gminie Magistratu miasta Wrar- 
szawy, w cyrkule policyjnym I, pod jurisdyk- 
cją Sądu Pokoju Wydziału I w Warszawie 
na gruncie dziedzicznym położona, prawem 
własności do egzekwowanych dłużników J ó 
zefa i Katarzyny z Nawrockich małżonków 
Soleckich należąca, w dzierżawiłem posia
daniu (wraz z nieruchomością Nr. 70c. w 
Warszawie, własnością małżonków Solec
kich będącą Walentego Janiołkowskiego na 
rok jeden od dnia 1 Lipca 1867 r. za cenę 
ogólnie rocznie rsr. 900 za obiedwie n ieru
chomości) zostająca, poszukiwaną wierzy
telnością hypotecznie obciążona, rozległości, 
to jes t szerokości frontu około łokci 24, albo 
arszynów 20. Zaś głębokości czyli długości 
ściany lewej około łokci 14, albo arszynów
11 obejmująca

Na gruncie tej nieruchomości są następu
jące  zabudowania:

Kamienica trzy piętrowa masiw murowana 
blachą kryta, dwa kominy murowane majaca.

W nieruchomości tej niema podwórza ani 
innych zabudowań, kloaki są urządzone w 
w s'eni, zaś komórki w suterynach.

W nieruchomości tej je s t 5 lokatorów 
z imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu u i
szczających, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Jó 
zefa Piwońskiego Adwokata przy Sądzie Ape- > 
lacyjnym Królestwa Polskiego w Warszawie i 
pod Nr. I776a. zamieszkałego, zaś zbiór j 
objaśnień i warunki sprzedaży w Kancelarji i 
Trybunału tutejszego w wydziale I złożone ! 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezy- j 

dentowi miasta Warszawy w Warszawie pod ! 
N r. 387 urzędującemu, na ręce Wincentego >

lestwa Polskiego, którego zamieszkanie je s t 
wyżej wskazane.
W arszawa d. 29 Kwietnia (U  Maja) 1868 r.

Radca Dworu Zgórski.
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 

Trybunału Cywilnego w Warszawie. 
Warszawa d. 29 Kwietnia (11 Maja) 1868 r .

Radca Dworu Zgórski.
Po odbyciu trzech pub l iaac j i  zhioru ob ja 

śni ń i warunków licytacyjnych n a n ienionej 
nieruchomości, oraz przygotowawczego przy-  
sądzeni i w dniu 6 (18) Września  b. r .  T ry b u 
n a t  wyrokiem p-m ien ione j  da ty  termin  do s ta 
nowczej i ostatecznej sp -zed a tv ,  oznaczył 
n a  dz eń 9 (21) Grudnia  t. r. godzinę 10 z ra 
na, w którym .o te rm in ie  licytac ja  rozpocznie 
się od sumy rs. 4,000 przygotowawczo postą -
"'J luc od V;i części szacunku  j a k i  tak są  

przez 1 ieglych sporzą izić się miana wynale
zionym zostanie.

W arszawa d. 19 W rześ .  (1 Paźd.)  1863 r.
R. D. Zgórski .

N. D. 6214. Prawnie zajęte nieruchomości a 
mianowicie meble jes ionowe, brzozowe, naczy
niu gospo.ia skie mi dzianue i mosiężne fyzki 
widelce i note  nejzy bro ve, zegarek srebrny i 
t. p. w dniu 25 Września (7 Paźdz ie rn ika)  1868 
r. o godzinie 12 w polu 'n ie na targu  pod t r z e 
ma krzyżami w Warszawie i w d. 1 (13) 1’aż- 
dz.ern ika r. b. nu targu wolo vym w Pi& d'e  
p zy Warsza j ie  przez pnbl czną licytację 
sprzedane zostaną.

A  N u w iik i, Komornik.

N. D. 6183. Prawnie zajęte dochody nieru
chomości Nr. 702.1. w Warszawie przy ulicy 
Leszno położonej, na rok jeden, poczynając 
od daia 20 Grudnia (1 Stycznia) 1863 9 r. do 
tegoż dnia i miesiąca 1S69/70 r. przez publi
czną licytacją wydzierżawione zostaną 

Termin do odbycia licytacji na gruncie tej
że nieruchomości na dzień 21 Października 
(2 Listopada) 1868 roku godzinę 10 z rana 
jes t oznaczony.

L icyacja  zacznie się od sumy rsr. 300, 
vadium wynosi rsr. 150.
» Protokół zajęcia i warunki licytacyjne, 
przejrzane być mogą w kancelarji podpisa
nego Komornika w u'arszawie pod Nr. 1768 
utrzymywanej, od godziny 3 do 7 z połuduia 
każdodziennie.

Warsza va d 18 (30) W rześnia 1868 r.
W ichrąwski, Komornik Apel.

D ONIESIENIA PRYW ATNE.

N. D. 5041.

C z e l a d ź  F o l w a r c z n y m i
* Bór Podkarpackich,

Parobków z familją lub hezżennych, Fornali, 
W olarzy, Pastuchów, Nadowcarzy z Czech, 
Owczarzy górali, Owczarczyków. Karbowych. 
Cieśli, Stelmachów, Kowali, Pobereżników, 
Dziewki, Pokojówki, Kucharki, Gospodynie, 
Gorzelników, Pomagli gorzelnianych. Robot
ników do cukrowni, do przędzalń, Rękodziel
ników fabrycznych.

Do trzechletniej służby skontraktowanych 
dostarcza jak  zeszłych lat, tak ; tego roku 
» u m  K o m i s o w o  -  H a n d l o w y  L .  
S i- o e iy ń s iŁ ie łE o  w Krakowie, Rynek 36.

 14440
N. D. 5769. P i e c a ę ć  Komornika przy 

Trybunale Cywilnym w Warszawie Adolfa 
Starzyńskiego Z a g i n ę ł a ,  zmalazca ra
czy takową oddać do bióra Prokuratora Try
bunału pod Nr. 549 w Warszawie.

3 -13908

N. D. 6055. Podaje do powszechnej wia 
domości-. iż B i l e t  L o m b a r d o w y  za
Nr. 14,957 na rsr. 56 przypadkowo zaginął.

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpó
źniej w 6 tygodni od dnia 10 Października 
1868 r., to je s t od daty ostatniego ogłoszenia 
zgłosił się i prawo posiadania onegoż w Dy
rekcji Lombardu udowodnił, gdyż w przeci
wnym razie, duplikat biletu wydanym zosta
nie osobie, której nazwisko zapisane w księ
gach Dyrekcji. 2—14705

f i  Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


